
CŁUjarteli

ukaże się

z ćwierćfinałów
, CENA19 Nr 97 (5121) Rok założenia 1921

sztokholmskich80REDAKCJA UL MOKOTOWSKA Z4

«grosiy

piłkarskich mistrzostw światapolu gości wchodzą: trener zy FERNAND VIANET
i MARCEL PETIT, sędziowie: pp. VEISSBERG i GONDRE 
oraz, zawodnicy: A. TOUN SI. RETAIL, PEIRAŃO, JUNC- 
KER. R. YOUNSI, SALUD EN, HASHAS, BOUKARY,

NOWY ZAMACH NA WF O

W SZKOŁACH ZAWODOWYCH V tl ■ fil

NASTĘPNY NUS |
„PS”

^Konferencja Okrągłego Stołu" przed pojedynkami w ringu. 
Ukipa bokseróio francuskich w hallu hotelu „Warszawa". Od 
lewej: Boukary, Juncker, Gonzales, Albert Younsi, Roger 
younsi, Schiller, Retail, Hashas, Peirano, Saluden; trener pań­
stwowy Vianey, sędzia Veissberg; stoją: trener Marcel Petit, 
sędzia Gondre, kierownik — mi-^prejcs Federacji p. Rene 

Pinard
___  Fot. „PS” — Szymkowskl

Bokserzy Francji
jut w Warszawie

W środę po południu wy lądował na Okęciu samolot, 
wiozący z Paryża bokserską reprezentację Francji, która 
w najbliższą sobotę o godz, 19.30 zmierzy się na warszaw­
skim Torwarzc z Polską.

15-osobowej ekipie przewodniczy wiceprezes Francuskiej 
Federacji Bokserskiej — p. RENE PINARDi. W skład zes-

GONZALES, SCHILLER.

Kierownictwo ekipy francuskiej
zarsz po przybyciu 
„Warszawa" zos.aIo 
objęcia dziennikarzy.
rozpoczęli

do hotelu 
porwane w 
a bokserzy

ulubioną grę w
kości. Największą atrakcją w zes-

Fernsnd Vimey

i sędzia Veissberg;

pole francuskim jest czarnv jak 
heban Afrykanin DJASSO ^BOU- 
KARY. który z miejsca zaczął się 
wypytywać, czy znamy... lekko- 
atlctkę Teresę Wieczorek.

•Widząc nasze zdumione miny, 
wyjaśnił. że poznał Ją w maju 
tego roku na zawodach lekkoatle­
tycznych w Ivry. Kiedy pokazaliś­
my mu gazetę ze sprawozdaniem 
z międzynarodowego mityngu w 
Lodzi, gdzie w skoku w dal na 
pierwszym miefscu figurowało, wła­
śnie nazw sko ' zwyciężczyni tej 
konkurencji Wieczorek, uśmiech­
ną! się mówiąc: ,Voifa!

Jaskrawo błękitny krawat i ele­
gancki, ciemny garnitur jeszcze 
bardziej podkreślają egzotyczną 
urodę ciemnolicego syna Afryki 

-r- Djasso Boukary

Nie przyjechaliśmy
na spacer
TRENER państwowy reprezenta­

cji Francji — FERNAilD VIA- 
NEY przygląda się swemu zdjęciu 
w poprzednim numerze ..PS" i 
uśmiecha się:

— To zdjęcie ma Już parę lat, 
ale ja mam jeszcze więcej. Jestem 
o rok starszy od-waszego Stamma, 
a pięściarzy francuskich trenuję 
ed przeszło 35 lat. Przygotowywa­
łem naszą reprezentację już cło 
Igrzysk Olimpijskich w 1924 r. W 
oficjalnym meczu z Polską w 1938 
r.. jedynym Francuzem, jaki od­
niósł wówczas zwycięstwo, był Per- 
rier — mój wychowanek.

— Co pan sądzi o naszych pięś­
ciarzach?

— Są dla nas drużyną nr 1 w 
Europie, fłie zawsze walczą w za­
wodach mistrzowskich ze szczę­
ściem, Jak np, w Melbourne, gdzie 
wylosowaH bardzo niepomyślnie, 
ale w całości jest to niewątpliwie 
jedna z najlepszych europejskich 
reprezentacji amatorskich.

— -lal: nam sygnalizowano' z 
Paryża, skład francuski jest wy­
jątkowo silny?

— Oprócz reprezentanta wagi 
średniej. Vinot, który nie mógł 
przyjechać ze względów zawodo­
wych. przywieźliśmy naszych naj­
lepszych. Niemal wszyscy uczest­
niczyli z powodzeniem w meczach 
przeciwko Szkocji i Rumunii.

— A jak pan myśli, kto wygra? 
— rzucam pytanie, zdając sobie 
sprawc. żc nie zasługuje ono na 
odpowiedź.

— Nie byłbym Francuzem, gdy­
bym nie życzył sobie i nie myślał 
o tym, żeby wygrali... Francuzi.

— A pan? — zwracam się do 
przysłuchującego się rozmowie, 
naszego starego znajomego, sę­
dziego ringowego, p. VEISSBERGA.

— Zapewniam panią, że nie przy­
jechaliśmy tutaj po to, żeby spa­
cerować... brzmlała odpowiedź.

E. Cunqe

„Lekki" ROGER YOUNSI, którv 
przybył do Warszawy wraz ze 
swym bratem „muchą" Alher.em. 
posiada bardzo. liczne rodzeiistwo: 
jest ich wszystkich aż trzynaścio­
ro: 5 sióstr i 8 braci. Z tych 
ostatnich 4 jest bokśerami. - Naj­
starszy 27-letńi Andre występuje 
już .jako zawodowiec (wagą piór­
kowa), a amatór „kogut" Rene od­
bywa obecnie służbę wojskową.

— Pochodzę z miasta Tourcoing, 
gdzie mieszka także nasz znany 
sprinter Delecóur, który przed kil­
koma dn ami ustanowił w War­
szaw. c nowy rekord Francji w 
biegu na 100 m. Myślę, źe to do­
bry dla mnie znak — zakończył 
Roger.

CLAUDE SALUDEN. bokser nr 1 
zespołu francuskiego, powiedział:

— Wysoko cenię polskich pięś­
ciarzy. Moim przeć wnik em będzie 
wasz doskonały Leszek Drogosz, 
który podobnie jak i ja przegrał 
na . Olimpiadzie w Melbourne z 
Jengibariańem (ZSRR). Zresztą 
z Jengibar anem spotkałem się po 
raz drugi na mistrzostwach Euro­
py w Pradze i jak twierdza inni 
podobno stoczyłem wówczas świet­
ną walkę, ulegając mii tylko nie­
znacznie na punkty.

WtoMOtys 
wlotku-27 tys

W 12 zakładach piłkarskich z dnia 
15 czerwca br. stwierdzono 2 roz­
wiązania bezbłędne (12 trafień) — 
nagrody po 129.349 zł, 112 rozwiązań 
i 1 błędem (11 trafień) — nagrody 
po ok. 2.313 zł. 1.306 rozwiązań z 2 
błędami (10 trafień) — nagrody , po 
194 zt.

W zakładach tych wobec rozegra­
nia tylko 12 spotkań zosta'y przy­
znane zgodnie z regulaminem tylko 
trzy stopnie nagród za trafne wy- 
typowanie wyników 12, 11 1 10 spot­
kań.

W konkursie „Toto-lotek z dnia
15.6 stwierdzono 69 rozwiązań z
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Iw piątek i 
| ze sprawozdaniami I

NRF - Jugosławia • Płn. Irlandia - Francja

w ćwierćfinałach

Dr Haase (NRF) na szybowcu HKS III prowadzi 
w Lesznie

trafieniami — nagrody po -- 
26.693 zł, 4794 rozwiązań z 4 trafie­
niami — nagrody po 384 zł, ponad 
94.390 rozwiązań z 3 trafieniami —'
nagrody — po 23 zt.

Kości rzucone! Pięściarze francuscy ze skupieniem 
sie w magiczne czarne oczka. Szóstka powinna _ 
szczęśliwy wynik meczu! Czy się sprawdzi?. Od lewej: Roger

Younsi, Schiller, Saluden
Fot. „PS” — M. Szymkowśkl

wpatrują 
wywróźyć

Marcel Petit i jego 4 „H99

I SZTOKHOLM, 18.6. (teł. wł.). Zgodnie z przewidywaniami wtorkowe mecze kwali.fi- 
I kacyjne o awans do ćwierćfinału mistrzostw świata w piłce nożnej toczyły się w na- 
: piętej i nerwowej atmosferze. Zakończyły się one w dwu wypadkach niespodziewa­

nymi wynikami. Wyeliminowana została z dalszych gier drużyna byłego wicemistrza
świata 
CSR,

Węgry, przegrywając z Walią 1:2.
która wydawała się

slowacy przegrali po dogrywce
wzięła 
złomie

Tylko w 
zawodnicy

pobitym’ polu znalazła się również
pewnym faworytem w spotkaniu z Irlandią. Czecho- 

również 1:2. Jedynie drużyna Związku Radzieckiego
trudną przeszkodę, zwyciężając po ambitnej, lecz nie stojącej na wysokim po- 
grze, zespół Anglii w stosunku 1:0. '

li swe nerwy

tym ostatnim meczu 
grali fair i trzyma-

na wodzy. W
dwu innych spotkaniach grano 
bardzo ostro i sędziowie mu- 
sieli posuna.ć się do tak dra­
stycznych środków jak usuwa- 

inie4 zawodn.ków z boiska.
Śpotkalo to Siposa (Węgry) 
oraz Bubernika (CSR).

W wyniku tych trzech spot­
kań do ćwierćfinału zakwali­
fikowały się drużyny ZSRR, 
Walii i Północnej Irlandii obok 
5 innych, które wywalczyły so­
bie awans już w niedzielę, a 
mianowicie: Szwecji, Francji, 
NRF, Jugosławii i Brazylii.

W czwartek wieczorem roze­
grane zostaną cztery mecze 
ćwierćfinałowe.

W Sztokholmie grają: Szwec­
ja — ZSRR, sędzia Leafe

klasie otwartej mistrzostw świata
Fet. CAF

(Anglia),
w ■ Norrkoping: 

Irlandia, sędzia 
(Hiszpania),

w Malmó: NRF

Francja —
Gardeazabal

— Jugosła-

Pechowa środa w mistnostwach świata

Warszawa „nieosiągalna”

dla szybowników

wta. sędzia Wyssling (Szwaj­
caria),

w Gbteborgu: Brazylia — 
Walia, sędzia Seipelt (Austria).

Jedynym faworytem w tych 
czterech spotkaniach jest Bra­
zylia, Bardzo silny i wypoczęty 
zespół, który powinien zwycię­
żyć pewnie i w wysokim sto­
sunku bramkowym. Z równymi 
szansami przystępują do meczu 
Niemcy i Jugosławia. Obie dru­
żyny . reprezentują dobry po-

Trener pięściarzy francuskich, 
* wykładowca boksu w INS. p. 
Marcel Petit, wyjmuje z kieszeni 
mały albumik z fotografiami.

— Proszę: oto Humez ze mną na 
dachu hotelu ColoniaL Tam, w ty* 
le, to słynny Empire Bu 1ding w 
Nowym Jorku. A tutaj Chcrif Ha­
ni a, biedak jeszcze ciągle ku ruje 
się ze złamania nadgarstka* 
mam przy sobie zdjęcia Halimi, 

mamy za to przed sobą „m 
natura” moje czwarte „Hł* — Has* 
hasa, który jest podobnie. Jak 
tamci trzej, moim uczn em 1 w 
którym pokładam zównlei pewM 
utdiieje.

Syn Sahary, Alssa Hashas, gdy­
by na to pozwoliła przyrodzona 
śniadość cery, spłonąłby niew£- 
oliwie rumieńcem radości. O jego 
uczuciach dla p. Petit świadczyła 
wvpowedzlana wzruszonym szep- 
tern uwaga: „To jest 
sor. a ja Jeatem najmniejszym 
,H^ r. Je?o czwórki. Daleko nu

Jeszcze do Humeza, HamH, W 
H allml. Bardzo, bardzo ™
na stoczeniu dobrej walki w War 
“Marcel Petit opowiada o 
startach w. reprezentacji amator­
skiej Francji, W 1M7 r, zdobył ty­
tuł ml.trzówskl w .wadze ared-

Mej, a w 1949 r. walczył po 
ostatni w barwach amatorskiej re-
prezentacji Francji. — Polem — 
ciągnie dalej — przeszedłem na za- 
wodoslwo, a teraz trenuję naj­
zdolniejszych bokserów 1 to zarów­
no zawodowców, Jak I amalorow. 
Jestem bardzo ciekaw, Jak popiszą 
się nasi chłopcy w spotkaniu z lak 
groźnym przeciwnikiem, Jakim Jest 
Polska. Jeszcze Jednego Jestem cie­
kaw — waszej AWF. Opowiadał 
mł o n'ej cuda mój kolega z 1NS. 
psot. Maurice Baquet.

' E. C.

LESZNO. Środa IB bm. była dniem 
pełnym emocji dla uczestników VII 
Szybowcowych Mistrzostw świata. 
EJogoda panująca od rana w Lesz­
nie nie wróżyła sprzyjających wa­
runków dla pomyślnego odbycia 
następnej konkurencji. Komisja sę­
dziowska mistrzostw zdecydowała 
rozegranie przelotu docelowego do 
Warszawy na trasie długości ok. 
200 km. Niestety, żadnemu z pilo­
tów nie udało się ujrzeć naszej sto­
licy. Wszyscy wylądowali bowiem 

terenie. Konkurencja, zgodnie z 
regulaminem, uznana została za 
ważną, lecz jako przelot odległoś­
ciowy po wyznaczonej trasie.

Wyniki konkurencji nie są jeszcze 
dokładnie wiadome. W czołówce 
jednak nie zabrakło Polaka. Dwu­
krotny zwycięzca w klasie standart 
— ADAM WITEK wylądował blisko 
stolicy — kolo Łowicza. Jak mówią 
telefoniczne meldunki, w czołówce 
znaleźli się fn. in. Amerykanin Ma- 
xey, Niemiec Haase, Anglik Goot- 
hart oraz Jugosłowianin Komac 
startujący na słynnych już „Meteo 
rach”. *

Nieco słabszy wynik, w granicach 
ok. 160 km, uzyskał drugi nasz re­
prezentant MAKULA, startujący w 
klasie otwartej. Nie powiodło sie 
natomiast WOJNAROWI i GORZE­
LAKOWI. którzy lądowali w odle­
głości kilkudziesięciu kilometrów 
od Leszna. Gorzelak jako jedyny 
zawodnik zdążył powrócić z tere­
nu w wyznaczonym terminie 1 wy­
startować ponownie. Jednakże brak 
warunków lotnych już po kilkuna­
stu minutach sprawił, że z powro­
tem siadł na lotnisku.

Po trzeciej konkurencji nastąpią 
znaczne zmiany w łącznej klasyfi­
kacji zawodników. Z Polaków jedy­
nie witek wydaje się nie zagrożo­
ny na pierwszej pozycji w klasie 
standart. Nieznacznie obniżył nato­
miast swoją lokatę Makula. Ma on 
Jednak nadal «zansp utrzymania sle 
w czołówce. Wyraźnemu pogorsze­
niu ulegną pozycje Wojnara 1 Go­
rzelaka.

Dokładne wyniki przelotu środo 
wego ustalone zostaną dopiero w 
czwartek 19 bm.

PO 2 KONKURENCJACH 
POLACY W CZOŁÓWCE

LESZNO, 18.6 (tel. wł.). Pierwsza 
konkurencja VI! Szybowcowych Mi 
strzostw świata w Lesznie zakoń­
czyła się —.jak już podawaliśmy 
— zdecydowanym triumfem pilo­
tów polskich. Nasi czterej piloci 
przybyli w komplecie na metę z 
Erzelotu docelowego powroineso 

eszno — Jelenia Góra — Leszno

długości 230 km. Witek zwyciężył, 
a Wojnar zajął 2 miejsce w klasie 
standart. Gorzelak uplasował się 
na 5, a Maku lak na 6 pozycji w 
klasie otwartej. Są to już wyniki 
oficjalne i różnią się od prowizo­
rycznych, które podaliśmy w po­
przednim numerze.

Druga konkurencja mistrzostw 
— szybkościowy przelot na trasie 
trójkąta o długości ok. 100 km 
Leszno — Rawicz — Gostyń, cał­
kowicie potwierdziła wspaniałą for­
mę naszych szybowników. Polacy 
znów znaleźli się wśród najlep­
szych. Witek odniósł zdecydowane 
zwycięstwo w klasie standart, a
Vojnar był trzeci. Goi 
i. a Makula 6 miejsce

toóińi taiiittir Wwi ó?,

w klasie

Pod „SZYBOWCE"

Rekord NRF
w sztafecie

4 x 800 m
BERLIN. Na stadionie miejskim 

w Kassel (NRF) odbyły się zawody 
lekkoatletyczne z udziałem zawod­
ników USA. Sztafeta Bayer Lever- 
kusen w składzie: GOnzel, Rentsch, 
Emmerich, Misall ustanowiła no­
wy rekord NRF w biegu 4 x 800 m 
— 7.28,8. Poprzedni rekord wyno­
sił 7.31.2 I należał do PŚV. Dobry 
wynik w skoku w dal uzyskał 
Stcinbach — 7.64 przed Molzber- 
cerem — 7.49. w sztafecie 1 x 100 
ni zwyciężył l.evorkusen wynikiem 
40.9; Schmidt (Hordo) uzyskał w 
biegu na 800 ni — 1.18.6. Inne 
ciekawsze wvniki: 200 ni: Pearce 
(USA) — 22.2: 400 ni: Dymko (Ha 
nover) — 48,9; 1.300 ni: Rnumann 
• Hanovor) — 3.49,4; dysk: Mehrlne 
(Wolfshnrzl — 18,81; wzwyż: Pucll 
(Vicrsen) — 190.

Pod „SZTOKHOLM'
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przed laty bramkarz węgierski Grostcs nie pomogł. •
Mecz Szwecja— Węgry wygrali gospodarze 2:1. Na zdjęciu: 
Grosics puszcza gola zdobytego przez Hamrina

Fot. CAF

i Rozwiązanie Konkursu „16 zagadek

MICHAŁ TEWMSEWJ
miał „nieprzytomne szczęście'!

wygrywając MOTOR, KAJAK I NAMIOIj
® JAK przewidywaliśmy, kon- 
g) J kurs PP Totalizator Spor­
ej towy i redakcji Przeglądu 
» Sportowego zakończył się dość 
« sensacyjnie. W masie 34 tys. 
(o kuponów nie odnaleziono żad- 
>2 nej odpowiedzi bezbłędnej, 
(Z kuponów z 1 błędem było tyl- 
® ko cztery, z 2 błędami — 15, 
17 a z 3 — 39. Wszystkie te ku- 
(Z pony uczestniczył}’ w komisyj- 
K nym losowaniu nagród według 
W następującego systemu: mię- 
zz dzy 4 kupony z 1 błędem roz- 
(6 losowano 4 pierwsze nagrody, 
w między odpowiedzi z 2 błęda- 
<2 mi rozlosowano dalszych 15 
(o nagród, a 39 kuponów z 3 blę- 
» darni uczestniczyło w losowa- 
?Z niu najniższych 21 nagród. 
(6 Udział w losowaniu kuponów

z 1, 2 lub nawet 3 błędami 
(2 spowodował, że do nagród 
w pretendowało po kilka odpo- 
f2 wiedzi, nadesłanych przez 
li

jednego i tego samego czytel­
nika.

Tzw. „nieprzytomne szczęś­
cie” miał p. MICHAŁ TE- 
WIASZEW z MICHALINA, 
który przysłał 2 kupony z 1 
błędem 1 1 kupęh z 2 błędami 
i w wyniku losowania stal się 
posiadaczem trzech pięknych 
nagród:, motocykla, kajaka i 
namiotu. Tak' się w życiu 
sprawdza przysłowie „w czep­
ku urodzony”.

A oto F>elna lista zwycięz­
ców naszego konkursu:

I nagroda — motocykl WFM 
— Michał Tewiaszew, Micha­
lin, Wiosenna 4.

II nagr. — składak z żaglem 
— Stanisław Macuga, W-wa, 
Uniwersytecka 5 pok. 236.

III nagr. — kajak z żaglem 
— Marian Suchanecki, W-wa, 
Wiktorska 108 m. IB2.

IV nagr. — kajak z żaglem w 
— Michał Tcwiaszew, Micha- >2 
lin, Wiosenna 4. (2

V nagr. ..Szarotka"
Jan Bilewski, W-wa, Dymiń­
ska 9 m. 6.

VI nagr. — namiot — Michał 
Tcwiaszew, Michalin, Wiosen­
na 4.

VII nagr. — namiot — Ta-
deusz Lukasiewicz,
Śląska 35 37 m. 301.

VIII nagr.

Gdynia,

wiatrówka
(broń) — Zygmunt Czechow­
ski, Góra Kalwaria, Sanato­
rium.

IX, nagr. — wiatrówka 
(broń) — Stefan Wójcicki, 
Przybiernów, pow. Goleniów.

Pod „KONKURS'
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Nowy zamach Prze«ltfd wydarseń piłkarskich 

na wf w szkołach ' Ostatnim tchem * Za wcześnie?

Po Route de Frante

zawodowych ।
Kitka tveodni temu Departa-i Poza tym obcięcie jednej godzi- menf i^owama F.zy "ategu ! nv następuję « rimacn... »«.ą- 1

Mimsteiatwa Oświaty otrzymał od, 
i dyrektora Departamentu Piugra- 
nit,w I Podręrzn,kow Szkoinlciwa 

: Zawodowego tegoż Mmistersiwa 
plamo, proszące o ustosuairowami ;

W sprawie komisji * Za miesiąc
ny na-tępuje w raniaciu.. oac.ą- ] STATNIM tchem „dobiegły*’ 
Ż TrSchT°?na“?j °naśw£lll spra-' W nasze drużyny I ligi do koń- 
wę dyrektor Departamentu wf. ca wiosennej rundy. Nie było 
Wacław Pietrasik.evv.cz. Jego zós-, ta}j wielkich upałów, ani też 

-- I zby‘ ^użeS° natlenia równo- 
lowo, czy leż . nie, zaplanować । miernie, po raz chyba pierwszy 

. •. .. .. . ....... i o{J wieiu iatj rozłożonych roz-'Viku?e*n^
zawodowych... 1 “» "a „“^“a^ortowych^za''"?^ ! grywek. Mimo to większość

HeaUcja byia błyskawiczna je ,z^o ac przysposobienia. ' drużyn „doczolgała" się do pół-
n iryobecnycli warunkach Depar- jednak jeszcze nie to Jest. n»j- ( metka. Wszyscy z ulgą przyjęli 
tameiit WF me godzi U,; na zad-; gorsze W ™;?8’®^wpd^ która ma się przyczy-
diclc" przy»poiobC'n/a sportowego ogo^noksztalcą^ń. nie zasłaniają: j nić do regeneracji sił, do po- 
hori->reePo —Plak wiadomo — war-t 5|^ trudnościami finansowymi, zr- wtórnego wzbudzenia apetytu Kwvm uiwełnlemem skroni- proponował ^„nlczen r wyrh- , na 0 punkty.
„PJ iioscl łekcji ^“ia.zkm i SnX’wf° 1 Co rok obserwujemy ten sam
iYcrXodowych6 . lach i ^jaw i jakoś nikt nie wyciąga

Ns tvm korespondencja się ze trzeba c 
urwała. 'Nie sądzimy jednak, it > nauki...!
me "'z Torzy^lcrą ^dY^Hmlod^eży zestawieniu ' z wn<Sskami” astauńe; j dzi i oceny," które mniej więcej 
Nie' złota" ‘ mvśl Departamentu go seminarium. UNESCO. kto.^ ograniczają się do stwierdzenia, 
s^^^rupki^Oudzr^nieehę  ̂ sp"o«?&'kiikudzJ^ iż w tym roku było lepiej, albo

wf, dziennie J podciągnęła się.
orzez całv okres pobytu w sxkoir- t0 jest rzeczywiście za mało, r ' _ i_  S IrełAnun । - - ■

nego mistrza składamy tą dro­
gą serdeczne gratulacje. I wio­
senny mistrz w Opolu wyglą­
dał na sfatygowanego.

Jeden z moich kolegów twier­
dził w rozmowie m mną, iż 
przyczyną „zdechnięcia" drużyn 
był Puchar „Sportu" i „PS" 
Udowadniał, iż drużyny śląskie i 

' nie wytrzymały na finiszu tem­
pa, bowiem za wcześnie wyszły 
na boisko.

W pierwszej chwili taka teo-

dać odpowiedź w czasie przer­
wy letniej. Przytoczymy wypo­
wiedzi działaczy i trenerów, 
a następnie sami postaramy się 

postawne tezę jak najbardziej 
bezstronną.

liby jak najprędzej poznać całą 
prawdę. Może Komisja zdoła 
przyspieszyć tempo swych prac?

WSKRZESZONY" Przegląd 
Wydarzeń Piłkarskich u-

daje się także na wypoczynek z
n RZED dwoma mniej więcej j okazji letniej przerwy. N e mie- 
■ miesiącami powołana zosta- iiśmy, niestety, lekkiego życia
ia komisja do zbadania kontro­
wersji latargów między'
Gwardią Warszawa, a Calisią. 
Lechią i KKS Kluczbork. Nie 
wiem z jakich powodów do dzi-

Co można przenieść 
1 szosy francuskiej 
na polską

PARYt, 18.6 (tel. wł.|. Z dosko­
nałych asfaltowych szos południo 
wej Francji, robionych zresztą z 
domieszką ostrego żwiru, co lik­
widuje niebezpieczny poślizg opon 
— przywiozą kolarze polscy sporo 
nauk „pro domo sua". Wspomina

Taki sposób rozgrywania wyści 
gu bez maruderów ułatwia nos,, 
•■ranie .sle karawany wyścigowej Dr, 
szosie. Kolumna aut Jedzle w dwu 
rzędach, zostawiając miejsc, w
środku dla przejazdu motocykl? 
aut p -asowych i ewentualnie I-o-' 
larzy, doganiających grupę. Nil<t 
nie zatrzymuje kolumny Jadącel za rmiizłnnnm rll» nnlndunrw,,„LM । .

i często występowaliśmy w tej 
rubryce w- charakterze błęd­
nych rycerzy, walczących z 
wiatrakami. Nie rezygnujemy 
jednak i uważamy, że doczeka­
my się takiej chwili, w której 
wszystko zacznie się zmieniać 
na lepsze. Tylko, że to oczeki­
wanie bardzo się nam już dłu­
ży, a poprawa dawkowana jest 
kroplomierzem.

। Jest lato, piękna pogoda, zbli­
żają się urlopy. Mozę gdzieś w

łem o tym w przekazy 
bieżąco sprawozdaniach .. ,----- ------------- ,—---------- ---- , za
biegu Route de France i czuję sle i peletonem dla pojedynczych kola- 
w obowiązku do nici) wrócić po rzy. Zakłada słę, ż« mają prawo 
wyścigu. Zanim jednak mowa bę- na pewnej przestrzeni korzystać i 
dzle o morałach, z natury niezbyt osłony samochodów. Zapewnia to 
przyjemnych, pozwóleie poświęcić ! porządek i sprawia, że pomoc dla 
jedną korespondencję tematowi । zawodnika, który ma defekt — 
bardziej obojętnemu, a mlanowl- i może być udzielona natychmiast

----------- ...------ —............. .. bo auto techniczne jest tuż za nim' 
W sumie r. punktu widzenia cnnr’ 
towego. więcej korzyści niż «tr»t. a t. — .1-.-

ria mogła by zdobyć nawet zw< „ . ......
lenników, ale przecież Wisła siaj nie ma śladów jej działal-

u—>„ ,,^„.„1,, ności. Może materiał jest takKraków nie brała np. udziału1? penagoiiry twiei ; oojaw 1 jaitos nim nie wyciąga 
odciążyć młodzież oc | z n eg0 wniosków. Słyszy się -------- .

co sadzić □ tym w ! zawsze na półmetku wypowie- : trzymała do końca tempa, a Po- 
■ ■,?-------- ...i...... .. . । --------- uz— —....•—: jonja Bytom, choć nieco zmę-

w Pucharze, a mimo to nie wy-

czona, to. jednak wywalczyłago wmiuaouiih .......----- ograniczała się ao siwi era zema, w.
roku SP& 'kUku^m- iż w tym roku było lepiej, albo pierwsze miejsce. LKS także 

mu i».n » m h__ .>-n ' _ ... 4« tn -/arhnwa} daw «nr>rv zanas silzachował dość spory zapas sil

tego stopnia, ze w „teren iw . 
szło Już pierwsze zarządzenie, zno- | 
szące jedną godzinę przysposobię- 
nia sportowego. A tymczasem...

Na Zjezazie Oświatowym w ',o' . 
ku 1957 nauczyciele, jak jeden mąz. 
donn-gad .się zw ększema ilości go- towi Programów Podręczników 
drih wf we wszystkich szkołach szkolnictwa Zawodowego

Ziazd aktvwu sportowego, prze- Mówąc o tym co jest złe w 
je.v troską ‘o właściwy rozwój fl-I poczynaniach 
z.v znv młodego pokolenia wska- warto jeszcze powiedzieć także o 
zat że jedno ze źródeł zła tkwi i pewnych korzystnych zmianach, 
w ' szkole. która z zadz.wiającę Ustalono ostatecznie. ze ilnw
„„-e, rnska nairzr na degradację godzin wf w szkołach nodstawo- , , - •bfczstroską pairzj na^ u k wych niżej zorganizowanych (do I 11C ze. starych’nawyków,

r Sejmie rozbrzmię- . 6 'klas) zostan’e podwojona. T. zn — i-.-z 
domagające się po- zamiast jednej godziny tygodnto-
podnies.en a go do ' wo będą dwie. Mało, ale na ra- 

ueżnej mu rangi. zie dobre I to.

wychowania fizycznego.
Wreszcie, w Sejmie 

wają głosy, i'

wiaiciwej. naieżnej mu rangi.
Groch o ścianę! Nieważna jest

opinia zainteresowanych. »<y rzą­
dzimy się sami weulug ustanowio­
nych przez nas praw — tak moż­
na by powiedzieć o pracownikach 
Departamentu Programów i Pod­
ręczników szkolnictwa Zawodo­
wego Ministerstwa Oświaty.

Jakie racje przyświecają wszyst­
kim zwolennikom likwidacji jed­
nej godziny przysposobienia spor­
towego? Kiedy zapytałem o to dy­
rektora Departamentu Programów 
i podręczników Szkolnictwa Za­
wodowego mgr inż. Wacława Tor- 
busa, otrzymałem najpierw za­
przeczenie jakoby Departament 
chciał coś zmienić, a następnie. 
gdv podałem dyrektorowi istnie, 
jąće już fakty, otrzymałem taką 
odpowiedź:

— Likwidacja zajęć przysposo­
bienia sportowego następuje ze 
względów oszczędnościowych. Nie 
mamv pieniędzy na opłacanie nau­
czycieli wf, prowadzących zaję­
cia przysposobienia sportowego.

dziecka”.
Sława

na to, by rozgromić Górnika 
Zabrze, który, tak jak łodzianie,
brał udział w zimowym turnie-

obszerny, może potrzebne są 
dodatkowe, żmudne badania, 
może zaszły nowe okoliczności. 
Niestety, nie potrafimy dać od­
powiedzi na te interesujące py­
tania licznym Czytelnikom, któ. 
rzy zapytują nas telefonicznie 
i listownie o wyniki badań.

Może jednak Komisja przedokres pobytu w szkoh- . ro jest rzeczywiście za maw, ■ wicu w gwimojo
bą i prawem każdego ’ by przyszłych rozgrywek nie i ju. Brał także udział w tym । rozpoczęciem rundy jesiennej

> ■ 1—--------a - ♦««« ; turnieju Naprzód L p.ny, mistrz j przedstawi wyniki swych ba-te polecamy Departamen- rozpoczynać z tego samego
punktu co w ubiegłym sezonie.

Stan kondycyjny i psychiczny 
naszych drużyn świadczy, iż
piłka nożna jest nadal jedną z

grupy ■ południowej i Marymont, 
outsider grupy północnej.

Sm em twierdzić, iż udział w 
turnieju zimowym nie jest

dań. Nie omieszkamy zapoznać 
z nimi niecierpliwych miłośni­
ków pitki nożnej, którzy chcie-

górach, ałbo na -'o.
•ach narodzi się koncepcja no­
wa i twórcza, która spra........ 
piłka nożna w naszym kraju 
stanie się naprawdę sportem nr 
l — do czego od lat bezskutecz­
nie pretenduje?

Jerzy Zmarzlik

W minionym półroczu ndbv»v i

najbardziej zacofanych dziedzin przyczyną słabej formy kondy- 
sportu, że nie może się wyzwo- ; cyjnej wielu drużyn. Wprost 
...................... • ! [ przeciwnie, gdyby nie rozgryw-

Czy ktoś, kiedyś potrafił te- ki turniejowe, to wiele drużyn 
, mu zaradzić? Gdze jest ten I nie osiągnęłoby nawet takiej 
i mąż opatrznościowy, lub ta formy, jaiią zaprezentowały w 
grupa natchniona, która wypro- środkowej fazie rundy wiosen-

się kursy dla nadzoru pedagogicz- wa(]zi pjjkę na najprostszą dro- i nej.
nesro (dvrektorow. Kierowników . 5 x » <, a. .. ' •........    ^-:«>Ass. sra TinoHara dn «tilrrpsnw? Aszkól. pracowników wydziałów 
oświaty' województwa opolskiego, 
wrocławskiego i warszawskego.

I nej.
gę wiodącą' do sukcesów? ' A więc nie wczesny początek

| jest przyczyną obniżenia się po- W najlepszej formie kondy- i żiomu spotkań ligowych w o- 
cyjnej i psychicznej za- i statnich meczach.s^rte’ ta“przeio£ćjkoń^ rozgrywki Legia. Z 

uczestników kursu, źe wf jest na-1 tym faktem zgodzą się chyba 
prawdę w szkole czymś godnyrr. । wszyscy. Legia nie tęskniła za 
ULome kontrole, przeprowadzone, przerwą. Legia nie dobijała 
w ciągu dwóch dni w 90 szkołach ; ostatKiem sił do półmetka. Le- 
warszaw-kich wykazały, że lekcje ■ g|a ma jeszcze spory, a może

„I. „ zmieniane na In- zwiększający sję ’
ne zajęcia. 

Podczas wakacji odbędzie sir
kilka kursów 
nauczycieli w
obozów sportowych dla

szkoleniowych dla 
oraz kllkanaści'

uczn’ów
starszych klas liceów wychowa­
nia fizycznego. W sumie w obp- 
zach weźmie udział przeszło trzy 
tysiące młodzieży i tysiąc nauczy­
cieli,

Witold Duński

zapas sił. i
Inne drużyny, może poza Po- i 

lonią Bydgoszcz i w pewnej I 
mierze LKS, nie mogą tego o 1 
sobie powiedzieć. Nie można te­
go stwierdzić nawet w odniesie- ; 
niu do Polonii Bytom, której z I 
okazji zdobycia tytułu wiosen- :

cle francuskiemu kolarstwu, tak 
jak wygląda ono w czasie Imprezy 

Jeżeli chodzi o walkę na trasie.
najbardzie] zadziwiającym zjawi­
skiem Jest współpraca kolarzy,
która u nas właściwie nh
W kolarstwie

ipółpraca kolarzy, ; poruszania się kolumny — doiiai. 
iśclwie nie Istnieje my — przy dużych iunipiar.-n.
zachodnio-curopej-

skim wyciągnięto wszystkie kon 
sekwencje ze znanego faktu, że 
pojedynczy zawodnik w walce z 
wiatrem lub nawet ze zwykłym 
oporem powietrza — jest prawie 
bezsilny. Zmiany prowadzenia, 
wachlarzyki. jazda na kółku. 
wRzvstko to potwierdza, że tyJko w 
zespole można w kolarstwie szoso­
wym coś osiągnąć.

KOLEKTYWNA POGOŃ

triach kierowców ' pojazdów 
również opanowanej technici»
rly przez kolarzy —• chrom usz.»:. 
kich uczestników wvscigu przed 
wypadkami.

To, co z zewnątrz rzucą się t 
oczy polskiemu obserwaiorowl r,. 
ścigu na zachodzie — to ogromna 
dominanta reklamy, o czym zre. 
sztą Już nieraz pisano. Drużyny

Jeszcze o Memoriale

Rekordy, publiczność, spikerzy
rewelacyjni juniorzy

WIELE atramentu wypisano już i klm!i prawami. Nawiązanie wspól- 
o p z omie tegorocznego Me- nego języka miedzy aktorem i wi­

morialu Janusza Kusoclńsklego. W 
tej ma er|j zdań a były podzńe*otie. 
Dla jednych lak w.eikic zawody 
bjz rekordów i szlagierów najwyż­
szej klasy n e są zawołam, cieka­
wymi, drudzy na omiast poziomu
nie ’ mierzą tylko rekordami.

downią to odwieczny i bardzo trud-
uy proal.m cl: tylko dla lekkoatle-

Czy kara w postao: przeniesieni.-, 
Memor.atu do Poznania pomoże na­
szej .ekkoat.e.ycez Należy wątpić.

Wystarczy, aby poziom był prze- 
c ę nie wy-oki, a juź jest ra cq 
popatrzeć. Rz^ez w tym jednak, że-1 S

PIKERKA, to osobny rozdział 
ka^dycn zawodów lekkoatletycz­

nych. Dotychczas B.e wyjaśniano 
w uj sprawie: pods.awowego pro-by umieć pa rżeć. Kto w tym spo­

rze ma tacj^. , Oiemu _ czego oczekujemy od czlo-
Zdaj? się, że prawda jak zwykle; wieka z mikrofonem? Rzecz w tym 

leży po środku. Prawdą jest, że za I właśnie, że część prasy i publicz- 
wiele publiczności lekkoatletycz-1 ność pragnie dowiedzieć się od spi-
nej w pełnym tego siowa znaczę- i kera wszystkiego. A w.ęc każdego 
n'u nie ma.ny. Wys arczy przyjść j wyniku w każdej konkurencji, kto 
na jakiego wiek ziwody k-ubowe b eme r.a '• ------- 11 - ---
czy r.awet mię'zyokręgowe. aby wysuwa si
przekonać się. że trybuny w olbrzy­
miej części św.etą pus.kami. Jeśl 
więc na Memoriate mieliśmy w 
pierwszym dn.u 25 tys. widzów, 
a drugiego ojsko 40 tys. Lo jasne, 
że j ?st to pjb.iczność podchodzą» 
ca do zawodów jako do w dowi-

wysuwa się z pią ej
rzecsrj pozycji, a kto

uczywi.scie doicłauiiych
<ów w każdym

na szóstą, 
m.ęazycza-

lęgu, dokładnej
p.ezen-a j z.w.dników przed ko-n- 
K-r-neją, k.o przygotowuje się do 
.unKur n ji. a także bliższych in- 
fjrmaJ. □ samych zawodach...

ska wysokiej klasy, spodziewająca ; . OŁó* nieporuz .ime potęga na tym. 
się wielkich wydarzeń i o to-n.e Ła du..o wym.gdmy ud spikera, 
można mieć do niej pretensji I \v eiu Praźnych zawodach za 4taaicą .-.p Ku:r ogranicza się do 

Ale skoro dotychczas nie potrafi- ! p^siawowj informacji — podawa­
liśmy „wyhodować” lekkoatletycz-; n.a wjnikcM’ |O zsKonczor.ij kon­
nej publiczności i zdobyć jej dla tej kureń.j.. podawana skąpych da- 
d/i’dzi y spir u bez wzglądu na to l nych w czacie ; trwania ważniej-

Dlaczego nasze drużyny nie 
mogą osiągnąć stałego, a przy­
najmniej podlegającego waha­
niom przeć ętnego poziomu?

Na to pytanie postaramy się

400 m w 57.9. W historii polskiej 
lekkoatletyki jedynie Żbikowska. | 
Pestkówna, Walasiewiczówna i Wa- : 
wrzynkowa zdo.ały przebiec ten 
dystans poniżej 58.0. Cenne uzupeł­
nienie dla na-zych biegów śred­
nich. gdzie po wycofaniu się Pest-
kówny rozstała . również ze
'por em Gaborówiia a Wawrzynko- 
wa spodziewa się dziecka.

Marek JERZY — 19-letni biegacz 
z Poznania w pierwszej serii biegu 
na 810 ni rozpraw,! s,ę z takimi 
biegaczami jak Francuz Jazy, Ju- 
gosłow anr. Hadisic i Bułgar Ne- 
ezew, nie mówiąc o kilku krajo­
wych. starszych od siebie rywa­
lach. Rekord Po'ski juniorów wy­
nosi od tego biegu 1:02.3. wynik 
również obiecujący bynajmniej nie 
stanowiący tegorocznego kresu 
możliwości tego zawodnika.

O tej czwórce radzimy pamiętać. 
Gdyby w przyszłości zniknęli z ho-

niosłaby ona wielką stratę.

Z. Gluszek

zdobędziemy jej przy blisko 50 wy- ach odasznnia na bieżąco wym- 
jandarh naszych zawodników za *ów naprawdę szlagierowych. D.a- 
granicę i jedynych poważnych za-1 legó w ta-nie azunn karza poiskie- 
wodach w kraju) to z faktem tym ; go za gran.cą spotykają takie nie- 
trzeba się liczyć. W ub. roku Me- i spodzianki jak -nagle rozpoczęcie 
moriał wywoła' na widowni więcej ! bez zapowiedzi biegu czy rzutów 
entuzjazmu, gdyż rekordy pryska- : juz w k- nkurencjL Nasi spikerzy 
ly jidtr. za drugim. Parnię amj . .tarają się zadowo.lć nasze wyma- 
przecieź rewelacyjne biegi Swa- 4^ a, ale to .jesi właśnie powo- 
lowskego. Makomasktego czy Ko-|dtm. wreszc e gubą się w la­
li ńsKiego, ukoronowane rekorda- i wime wszystkicn szczegółów i mu- 
mi na p.ziome światowym.- Dziś [ p.pełn.ć k łka gaff, l chociaż 
przeciętnie nawet wyższy poziorr. < ‘Cg^r-ca n sp kerzy., r.ie byli wolni 
ni? wywoł je juź ent zjazmu. Ale -»ń bęjów to jednak w sumie nie 
pr erkż w rlo uprzytomnić sobie, i wyoad.i żie. a trener Kępka pod- 
7.i rekordy nie będą padać co ro-1 prowadzenia-^.konkurencji bie- 
ku. lodon lekkoatletyki polskiej £ w?ch ol>snąr nawet niezłą kla- 
Jeu jaź lak wysoki, źe trudno li-: Jeś-1 wyjaśilmy jeszcze spike-
dye na masowe rekordy. j rom dokładn.e czego od nich chce

Zafascynowani rekordami, które i rn£ “ pptvumo być w przyszłości 
jakoś nie chetaly padać za często. | zupełn e dobrze.
widzowie, a także ludzie bezpo- I ....
ś-ednio zwiąćan. z tym sportem <> c -worce rekordz.slów jeszcze 
nie zauważyli wielu zawodników /fV kiikn- Nie chodzi tutaj an.‘ 
którzy nie pobili rekordów, ale wv- - ani o Schmidta. ani o
niki ich stanowią swoista rewela- 1 D,,n°wskę. 1 ym razem na pierwszy 
cję. We£mv dla przykładu biec na 5 p,n wysunęła się izwórka Niki 
4iK) m p). Przer tei w konkurencji ciuk- Bogujzewicz, Blenla 1 Jerzy, 
lej rewelacyjnie sp sal slą Mankle- nowl rekordziśc juniorów, którzy 
wicz, zawodnik który najpierw * 3'ln i memoriałowej konkuren- 
skakal wzwyż, później został mi- । WVSi<oczyil daieko ponad mlo- 
strzem w 10-hoju (w tym roku zdołał ! "z P^.iom.
nawet przekroczyć 6.000 okt, w teł ; .
konkurencji) a teraz uzyskuje 53.7 Władysław N1KICIUK — 18-letni 
na 410 m pl. Rezu! at ten daje mu । biaJo8toct:zanln rzucił oszczepem 
sło mę mielsc* wś'ód najlepszych 72,SI 1 chVba dotychczas nie zdaje- 
nas ych spetjalhtów od niskich ' my R’be s^awy z jakim wynikiem 
płotków wszystkich czasów Ponl- 1 marny 1,0 czynienia. Jeśli Sidłę u- 
żej 54 sek. schodzi j*sz''ze Tarasie- z-a o^.ezepnika jak' rodź
w cz. a Swfłio i Sukowdci poora- 1 5 który już w młodym
wiają grubo rekordy życiowe scłio- WH?ku zamoczył 'Opinię sportowa 
dząc poniżej 55 sek. * Tymczasem wyn kam najwyższej klasy, to cóż 
konkurencja ta ne wywołała sda ' P;,wl sdzleć o Ndkteuku? Przecież 
cjalnego oddźwięku nie tylko wśród: on ° blł8K°r 8 ni lepiej niż
widzów... Albo sorawa* rekordu Sidło- w rym wieku.-Rzecz i
Zbikowskie! na 4M m. Minął on ' w lvm że Sidło potraf,}
tak nepoitrze>enie, źe nie wymię- . Prpf°‘Vać n -d swą kasą. Jeśli te 
nil go ani spiker, ant nie dowie- e wykaże także Nlkietuk z dzfeliśmy się o nim z* prasy... P«'wnrseą djczekrjmy się oszczep- 
przeeleż wvrJk 57.4 w naszych wa- n 113 n«jwyższego formatu.
runkach stanów, jak.eś wydarre- Le,Mk BOOU8ZEWIra _

W wyniku tafcfego 5tanu rwcxy 'Ł™W£d"^^^ 
przeczy all-my kilka gorzkich »I6w ,xlJał ze ść pi" ,Wm^ 
pod alkenem warwmWe) widów-1 m (3;S».3>. Pot czas MemnrlSln ? 
paze«a'Vpzr AdZMulakL ^Kar^dT 1 Pol!,k1' l1"'1»'0» wy-
1.-1 . -A_hulaka. Karą dla -,1-,:4 m 3:41,9, znlmulac oocrawi.SRo<in>.hniy do.ko-.ale żal fachowca ' wody Jakże w rzehnv nam 

nsxvjs::
F0,fddrlć się aby zro­

zumieć taki* widownię, która w * Maria bipnia _ '.te i««hi« »wej masie kieruje tlę toalet ja-1 czyni z Górr.Łka Zabr^ ^rzeto^łi

Idziemy

Słońce 1 ciepła woda w ba­
senie Legii zdopingowały 
warszawskich pływaków do 
tego stopnia. . że postanowili 
w czwartek o qodz. 17,30 ro­
zegrać na Legii wiele atrak­
cyjnych pojedynków w ra­
mach tzw. otwarcia sezonu 
pływackiego.

Zawody warto obejrzeć, 
choćby tylko dlatego, że bę­
dą w nich startowały tak 
znane sławy jak K-ieze, Kło­
potowski, Raczyński, Kulicki. 
Aluchna, Lutomski i - wielu 
innych. Godny uwaql jest tak­
że proqram zawodów. Orga­
nizatorzy umieścili w nim sa­
me krótkie, a przez to i bar­
dzo szybkie konkurencje — 
100 m dow. kobiet. 100 m 
dow. mężczyzn, 100 m klas, 
mężczyzn, 100 m mot. mez- 
czyzn. 100 m klas, kobiet. 
Nie bedzie natomiast startu 
na 400 m. czy 1500. Jedynym 
dłuższym dystansem jest 200
m dow. mężczyzn.

Wit.

Warszawskie
władze K. D. S.

W Domu Dziennikarza odbyło 
się we wtorek Walne Zebranie 
warszawskich dziennikarzy ! 
sportowych. Prezesem Klubu j 
Dziennikarzy Sportowych — I 
Oddział Warszawski został red. I 
Kazimierz Wolff (Kurier Pol- j 
ski), sekretarzem red. Zbigniew

W ubiepłą niedzielę zostały zakończone wiosenne rozgrywki
I ligi. W ostatnim spotkaniu wiosny ŁKS pokonał Górnika 
Zabrze 4:1. Na zdjęciu: Szymborski strzela głową pierwszą 
bramkę obok bezradnego Kaczmarczyka. W głębi Soporek

pod opieka różnych firm, narroriv 
fundują firmy. wszelkie 
spełniają firmy. I to obok roweru 
wych. bardzo aktywni są ą hnl-i 
przeważają, producenci aper|t|fów 
i win, stacje radiowe i telewizyjne elvlAnnlLl ai>_____ .

No, a jak ktoś złapie defekt?
Na Route de France z automa- : -    r— ---------- . y.nB

tyczną pewnością za każdym ra- ' oraz różne dzienniki. Wsrvsr-i» 
zem. qdy ktoś stanM na szosie z ‘ wozv udekorowane są napis^i 
powodu qumy, natychmiast p*a- , niele ma zainstalowane mesafonr 
wie cała jeqo drużyna czekała na przez które płynie, obok informa 
kolegę, aby wspólnie, we trzech. ; cjl wyścigowej, pomysłowa rekla- 
czterech, czy pięciu, dojść ucieka- ' ma.
jacy peleton. V nas się mówi: „Nie
warto na nikogo czekać. tak
tylko on jest poszkodowany, a tak 
może przepaść cała drużyna".

Właśnie, żc nieprawda. Jeżeli

BEZ SZTABU I „KOLEGIALNOŚCI"
Orcanizacyfnie widać było na

Route de France dużą wpran-p i 
osiągnięte mairmi 

............ r. ęza ta koA7.ruje ino
---------------t..t ------ ___ _ raniej od Tour cle France, 

stawionych na szosie, potrafi zry- Dosłownie błlka osób pod jedno- 
wem doJĄć do q**upy po naprawie ■ osobowym dowództwem „robi" wy- 
roweru. Zapytajcie Więckowskiego i setoma qo~zej niż sztab pracow- 
czv Podobasa. każdy wam potwier- | ”.,ow .,1 «oleqialne kierownictwo, 
dzi z kilkudniowych obserwacji, żr ' tylko lepiej, ale ł taniej. Spra. 
w 90 proc, wypadków Francuzi i rozwiązuje się życiowo, «edrin- 

— ------------------------------ ------ wie nie bawią się w rozulątwanl*
rebusów kto był 34. a kio *35

czterech kolarzy na se-io chce so- t niezte efekty. a 
bie pomagać, leżeli dobrze rozu- ’ ‘•rodkami Hmpres 
mie Jak beznadziejny Jest los zo- l IlarY raniej od 
stawionych na szosie, potrafi zry- oos/ownie kilka

,,po miniie" chwytali peleton dzię­
ki współpracy.

Nie było też na szosach fran­
cuskich znanego z naszych wyści­
gów widoczku wleczacego się za 
główną grupą kilkukilometrowego 
ogona pechowców. Pod koniec eta­
pu zostawali ci. którym zabrakło 
sił. Również przed peletonem wi­
dzieć można było grupki uciekinie­
rów. Pewne rozbicie stawki powo­
dowały ta’--że duże wzniesienia. Za­
sadniczo lerlnak zjawisko marude­
rów z przvpadku losu jest na za­
chodzie nieznane.

TRZEBA UMIEĆ „SKAKAĆ"

Prócz wzajemnych usług kole­
żeńskich robionych na zasadzie 
..dziś ja tobie. Jutro ty mnie" (nie 
mówiąc o ż.claznej zasadzie pomo­
cy liderowi! — potrzebna jest dla 
"eallzacjl takiej taktyki Jazdy 
umiejętność zrywów lub skoków, 
lak kto woli. Wiemy w Polsce, że 
kolarze z zachodu jeżeli już doj- 
da do trtety w czołówce, wygry­
wała najczęściej etapy, bo mają 
sprint. Otóż sztuka sprintu pie­
lęgnowana Jest we Francji nie tyl­
ko dla finiszu .ale w równym stop­
niu dla dochodzenia grupy, jako 
naprawdę Jedynego ratunku przed 
wyeliminowaniem z walki.

Można powiedzieć, że we Fran­
cji. mimo korzystnych warunków, 
nie wszyscy umieją sle wspinać po 
córach, alę wszyscy potrafią zdo­
być się na kilometrowy skok.

Zamach na rekord świata 4 x 1500 nieudany

W Łodzi brak gwiazd

ale było kilka dobrych wyników
I.OnZ, 17.6. (teł. wij. Działacze . zapowiedziom na mityng nie przy-

—,, - - _ . ŁKS. korzystając z pobytu w War- jechało wielu zagranicznych i pol-
Kossek (PAP) skarbnikiem red. ; szawie na zawodach o Memoriał skich zawodników, a honor Impre- 

Inmwk, iQnnrtnuriprl I Janusza Kusoclńsklego zagranlcz- zy uratowali lekkoatleci NRD, ktji- Andrzej Jucewlcz (Sportowiec; | wph lefckoatletów zorganizowali ! rzy nie tylko zgłosili się dość lict- 
_ także ich Srednlodystan-

Anarzej jucewicz ląporiuwi^ t h lekkoalletów, "zorganizowali ! rzy nie tylko zgłosili się dość 1 
Nowemu zarządowi życzymy międzynarodowy mityng lekkoatle- i nie. ale także ich średniodys 
Domyślnej nracv. tyczny w Ładzi, Wbrew szumnym «owcy dokonali próby pobicia

‘ knrrtn ćwłnta w ht»9it rnzstawikordu świata w biegu rozstawnym

Ostrożnie z „publiczką
W CZASIE trwania zawo­

dów lekkoatletycznych o 
Memoriał Janusza Kusocińskie- 

go, jak i w omówieniach koń­
cowych, niemal w całej prasie 
polskiej ukazały się krytyczne 
wzmianki o organizact jnej stro­
nie imprezy. Glosy krytyczne 
dotyczyły słabej informacji i 
złego rozplanowania poszczegól­
nych konkurencji, co pozbawi­
ło Memoriał takiego stopnia 
atrakcyjności, na jaki zasługi­
wał.

W poniedziałkowym numerze 
..Kuriera Polskiego" ukazał się 
wywiad z wiceprezesem PZLA 
trenerem p. Janem Mulakiem. 
Powiedział on m. in.:

ścią dotyczącą sportowej oceny 
zawodów oraz słów krytycznych 
pod adresem naszej publiczno­
ści, której spory odłam potrafi 
jednego dnia wynieść bohatera 
imprezy na ramionach przy chó­
ralnej pieśni „sto lat", by na 
drugi dzień niemiłosiernie go 
wygwizdać.

Trudno natomiast przejść do

..Sportowo Memoriał wypadl 
doskonale. Krytykę prasową w 
w stosunku do organizato. ów 
I spikerki, uważam za mesłusz-

porządku dziennego nad sfor­
mułowaniem „pod publiczkę". 
Jest ono nie tyiko obrażiiwe. ale 
i z gruntu niesłuszne.

Właśnie pod punóczkę. Dla­
tego w Wielkiej Brytanii. w 
Stanach Zjednoczonych, na ca­
łym św .ecie zresztą — jeśli me 
jest to spotkanie międzypań­
stwowe — urządza się imprezy 
..pod publiczkę", opracowując 
program jak najbardziej atrak­
cyjnie. Aby ta publiczność za­
dowolona z widowiska 
(tak jest!) i pięknej walki, 
przyszła na zawody następne. 
Aby przyczyniała się swoją o- 
becnością do dopingu, podno­
szącego poziom królowej sportu,

ną. Nigdzie za granicą nie sły­
szy się lepszej spikerki... W 
stosunku do publiczności war­
szawskiej — lekkoatleci mają 
dużo pretensji. Jest to publicz­
ność niewdzięczna, którą bio- 
rą tylko skoki ponad !5.i0 
(trojskok). a rzuty tylko ponad . - . . . .
80 m (oszczep)... Wyczynu śred.! a także do jej finansowego 
EiFwiSr^zjr™™ । wzmocnienia. Chyba właśnie w
mAv>2»( '«V_a ___lvm r>pln P7.T.A 7urnłał L-nnfp.moriał przeciążony jest mało 
atrakcyjnymi konkurencjami. 
Mamy więc do wyboru robić 
Memoriał „pod publiczkę0, tzn. 
selekcjonować tylko bardzo 
atrakcyjne konkurencje, albo 
też robić Memoriał dia... lekko- 
atletów... Jest mi bardzo przy­
kro, że między lekkoatletami 
a publicznością warszawską nie 
ma pomostu. Jest ml równ'eż 
przykro, że nie możemy poro, 
zumlewać się z prasą",

tym celu PZLA zwołał konfe-
rencję prasową przed Memoria­
łem prosząc o propagandowe 
poparcie, po to dziennikarze wa­
rowali godzinami na warszaw­
skim lotnisku, aby zawiadomić 
tysiące kibiców, że bohaterowie 
biegów w Ameryce Północnej
przylecieli i będą startować

Udzielenie takiego wywiadu 
traktujemy jako wynik rozgory­
czenia i zdenerwowania jednego 
z wodzów polskiej lekkoatlety­ki. Zgadzamy się jedynie z czę-

mecie, dajac trrupom wspólne miej­
sca i czasy, rezultatv ogłaszane 
szybko.

Kolarstwo w Polsce polne 
zabobonów 1 obciążeń, ma też «two­
je tradycje f dorobek. N!p nama­
wiam do ślepego naśladownictwa 
i nie uważam, że wszystko en 
hia np. Francuzi Jest znakomite. 
Wiele jest rzeczy, które do nas ni.« 
nasują. są i takie, których po pro­
stu nie chcemy przenosić na polski 
teren.

Jednak popatrzeć na wyśclą wa 
Francji było warto. Można się tam 
dużo nauczyć, qdyż tutejsi orąanl- 
zatorzy. działacze, trenerzy I ko.

; larze mają naprawdę wieloletni* 
doświadczenie. O tym co z Route 
de France, wynika ..pro domo sua"
— następnym razem.

E. Strzelecki

Trzy razy
żużel 
w szwedzkim 
wydaniu

Jeśli władze PZLA nie mogą 
porozumieć Się z prasą, to tyl­
ko z własnej winy. (Drobny 
przykład: na spotkanie preze­
sów związków z Klubem Dzien­
nikarzy Sportowych nie przy­
szedł jako jeden z bardzo nie­
licznych — przedstawiciel 
PZLA).

Gdybyśmy sprowadzili wypo­
wiedź wiceprezesa Mulaka „ad 
absurdum" na niezamierzony 
zapewne przez niego1 kraniec i 
wprowadzili, tytułem próby, 
zawody bez publiczności, bez 
podawania wynikijw i przebie­
gu walki przez prasę i radio — 
„tylko dla... lekkoatletów" — 
jesteśmy pewni, że po roku nie­
wiele by z lekkoatletyki pozo­
stało. Brak „publiczki" drogo by 
się zemścił.

Postęp naszych lekkoatletów 
zależy — poza ofiarną i fachową

na 1500 m. wprawdzie Niemcy, bieg­
nąc prawie bez konkurencji, w skła­
dzie Grodotzky, Richtzenhain, Rein- 
nagel. Herrmann, uzyskali wynik 
lepszy od dotychczasowego rekordu 
Niemiec — 15.19.8, ale o 5 sek. go­
rzej od rekordu świata, należącego 
do Węgrów. Dawny rekord Niemiec 
wynosił 15.40,8.

Bardzo interesująco wypad! skok 
w dal mężczyzn. Niespodziewanie 
dobrze skakał Marucha, który zwy­
ciężył wynikiem 7.45 m. Zupełnie 
dobrze wypad! w tej konkurencji 
Tarnawski (Zawisza Bydg.). Miał 
on 3 skoki ponad 7 m i zajął osta­
tecznie drugie miejsce wynikiem 
7.34.

Rolę Maruchy w skoku w dal 
kobiet przejęła Wieczorkówna z 
ŁKS, khóra też skakała • bardzo

— 8.21.0, 3. Kieniewicz (Jaglellonląi 
— 8.23,0; uo m ppl: 1. Muzyk (Wi­
sła) — 15,4, 2. Król (AZS Gliwice) 
— 15,7, 3. Ciągło (Widzew) — 15,8: 
dysk: 1. Artarski (Bułgaria) — 
51,55, 2. Berg (NRD) — 49,13; trój- 
skok: 1. Malcherczyk (Legia) — 
15,60, 2. Tierfelder, (NRD) — 14,65, 
3. Gutowski (AZS) — 14,47; wzwyż: 
1. Skupny (AZS Pozn.) — 1.95 2 
Pfeil, NRD — 1.85, 3. Tierfelder 
(NRD) — 1.05, 4. Drobisz, (Metalo­
wiec) — 1.85 (rek. Łodzi); oszczep: 
1. Radziwonowicz — 71,39, 2. Arendt 
(NRD) — 70,11.

M. Wójcicki

Jak juź zapowiadaliśmy, w naj­
bliższą niedzielę odbędzie się w 
Lesznie pierwszy mecz żużlowj- po­
między reprezentacjami Polski 1 
Szwecji. Drużyna szwedzka. Jedna 
z najlepszych obecnie na św ecie, 
przyjeżdża do Leszna w płatek 
bm. W jej składzie znajdą się takie 
asy czarnych torów, jak mistn 
świata Ove Fundln, Ołle Nygrrn. 
najlepszy w bieżącym sezonie 
szwedzki żużlowiec Runę Sermaniler 
l inni czołowi zawodnicy skandy­
nawscy. w zespołach polskich, k.o- 
re staną do walki z doskonałymi 
przeciwnikami nastąpiły zmiany. W 
Lesznie drużynę polską stanowić 
będą: M. Kajzer, J. Maj, F. Kapała, 
E. KupczyAskl, J. Suchecki, SI. 
Tkocz, rez. Walińskl, w Rybniku. 
24 czerwca startują: M. Kajzer, 
Maj, E. KupczyAskl. St. Tkocz, M. 
Philipp, st. Rurarz, rez. Kapała. 
26 bm. w Warszawie zobaczymy: 
M. Kajzera, J. Maja, J. Suchockie­
go, E. KupczyAskiego. F. Kapałę l 
St. Tkocza. Rez. Bendke.

Na Maicie —przedMalto

pracą 
— od 
PZLA 
WIE.

Aby

trenerów I zawodników 
harmonijnej współpracy

PRASA WIDZO-

uniknąć nieporozumień
w' sprawie, która 
kim leży na sercu, 
władzom polskiej 
wspólne spotkanie 
sobie wyjaśnić na

nam wszyst- 
proponujemy 
lekkoatletyki 
z prasą, aby 
czym polega

fakt, że „nie możemy się poro­
zumieć".

Przygotowania do startu w 
Sztokholmie w perspektywie 
Olimpiady rzymskiej, powinny
przebiegać w spokojnej Iprzebiegać w spokojnej

wzbogacając atrakcyjność im- J zrozumienia atmosferze 
prezy, W tym celu drukuje się; ••• —• ■ ' •W nadziel włakrwegi
programy, prowadzi spikerkę, mienia słów powyższych ni'A7nnłll ta tlM ( b> A..» .... . .prezentuje zawodników przed jaśnienia nieoorozumieńt , , ;------. . *-------- jHMi.cina ntcuui a/u»
imprezą, wym.eniając ich osią- ważaniem kreśli się
dli Pr a ttpon na nclolnln, Ma-gnlęeia (tego na ostatnim Me­moriale zabrakło),

pełnej

zrozu-

Ccrgo

regularnie 1 wygrała rezultatem 5,83. 
Niespodzianką była porażka Sło­
wińskiej (Zawisza) — 5.41 w walce 
o 2 miejsce z młodą widzewlanką 
Hajdukówną, która osiągnęła 5.46.

Niemka Riebow wygrała skok 
wzwyż wynikiem 1.60 m. Bardzo 
dobrze spisała się w tej konku­
rencji wychowanka pabianickiego 
Włókniarza, a obecnie reprezentant­
ka MKS Katowice. Owczarek, któ­
ra wynikiem 1.60 wyrównała rekord 
Polski, należący do KrzeslAskiej. 
Wynik ten Jest także nowym re­
kordem w kategorii juniorek.

Pozostałe wyniki:
Kobiety: 100 m: 1. Słowińska (Za | 

Wisza Bydg.) — 12,6. 2. Kerkowa 
(Bułgaria) — 12,0. 3. Hajduk (Wi­
dzew) — 13,2: 80 m ppl: 1. Słowiń­
ska — 11,6, 2. Kerkowa — 12,0, 3. 
Wieczorek (ŁKSI — 12.1; kula: 1. 
Rusin (GKS Gdańsk) — 13,80. 2.
Kowolik (Start Kat.) — 12,67, 3. 
Głogowska (Górnik Watbrz.) — 12.09: 
oszezep: t. Majka (Legia) — 46,10, 
2. Starzyńska (LZS Tuchola) — 
44.02, 3. Olek (AZS W-wa) — 43,24: 
dyski 1. Dmowska (Warszawianka) 
— 47,M, 2. Kowolik — 43,02, 3. Gło­
gowska (Górnik Walbrz.) — 41,46.

Mężczyźni — 400 m: 1. Jakubow­
ski (Stal Mielec) — 49.5, 2. Gadom­
ski (Legia) — 49,7, 3. Neczew (Bul- i

Drugi egzamin
polskich wioślarzy

W ,’oho,C i niedzielę
. ’|7 w Poznaniu na

Malcie międzynarodowe 
wioślarskie, -regaty 

stanowiące drugi 
formy polskich o- 

wyjazdami zagra- 
mistrzostwami

sprawdzian 
sad przed 
nicznyml i mistrzostwami “Eu­
ropy. Regaty te będę Jednocześnie 
pierwszą próbą przebudowanego 
toru na Malce oraz urządzeń k ó- 
re mają swój wielki egzamin zda- 

' wac podczas mistrzostw Europy w 
sierpniu.

Na starele regat zobaczymy osa­
dy jugosłowiańskie l niemieckie 
(NRD) oraz oczywiście najlep^e 
osady polskie. Jugosławia przysy­
ła dwójkę podwójną l czwórkę 
bez sternika. Osady NRD awizo­
wane były nemal we wszystkich 
konkurencjach.

stawić kapitanat PZTW pwś 
ciężkim zadaniem znalezienia inne* 
go zespołu.

Oczywiście bardzo ciekawie 
powiada się start innych osad po1" 
sk eh, przygotowującycn rę oo 
mistrzostw. Trudno przed zawo­
dami omawiać ich szanse, gdyż 
przecież regaty mogą dopiero od­
powiedzieć na pytanie, jak prze­
biegają przygotowania na zgrupo­
waniu w Kruszw cy i w klubach.

Rozmowy, przeprowadzone * 
działaczami wioślarskimi upewnilv 
nas w przekonaniu, ie podczas 
startu osad kobiecych, najwięksi 
zainteresowanie otaczać będzie po* 
mańską ósemkę, która była »en- 
sacją regat eliminacyjnych w Kru­
szwicy. Nie ukrywamy, że wszys­
cy ehcłeilby widzieć dziewczęta « 
poznańskiego AZS w co najrnmel 
takiej formie Jak przed miesiące^ 
na Gople. W skrytości dwha ho- 
wiem liczymy, te ta właśnie "s*’ 
da mogłaby na mistrzostwach 
Europy sprawić niespodziankę «'• 
tylko nam, ale I swo.m przeciw­
ni calcom.

Szczególnle ciekawie przedsta­
wia się międzynarodowy egzamin 
naszej dwolkl podwójnej. Na tle 
Jugosłowian 1 ew. Niemców moż­
na będzie »tw śrdzlć aktualną for- 
mę T. Kocerkl 1 B. Poniatowskie­
go. Z niecierpliwością również 
ozekalą działacze wioślarscy na 
Perwszy w tym raku start‘wro-l _____ ________ _____  .

J » sternikiem I osady wyjeżdżają do Grllmm. »
**■ Jagódzińskl. i następnie czekają |e regaty w t u- 

Mer. B. Malnka. Osada ta J> i nemie i Bied. Ostatnim „ram • 
jednym z naszych silniej,tyci l nętn polskich repreren acj. prted

Mistrzostwami Europy beds 
dlatego z niepokojem śledziliśmy strzostwa Polski na Malei» w l*5- 
przebieg choroby Rchwarzera. advt datku alęrpma.

ęaria) — 50.3: MO m: I. Kupczyk i 
(Legini — 1.34,5. 2. Verheuen (Belgia» | 
- 1.53.0, 3. Michalak (Widzew) - ; oiaiego z niepokoiem ile<kil'imv ' śtrzostwn Poltl 
1.50,2: 3000 m: 1. Hbntcke. (NRDł przebieg choroby Rchwarzera I «4tku llerom- B4BA 2. Thornhcrsen (Norwegia/ Jej przedłużanie lię" mogłoby’^ j P

| Po regatach w Poznaniu polski’ 
| osady wyjeżdżają J .................. 
I następnie czekają

Pietrasik.evv.cz
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Dokończenia
Sztokholm

ziom, obie też odpoczywały we 
wtorek i starannie przygoto­
wywały się do spotkania. Lep­
szej technice i finezji J!iigosło- 
wian przeciwstawią N.emcy 
twardą i szybką, chociaż pro­
stą w środkach grę, która już 
nieraz przyniosła im sukcesy.

Gorzej jest z szansami' dru­
żyn. które stają do walki po 
ciężkich wtorkowych meczach 
eliminacyjnych. Szwedzi w i 
spotkaniu z piłkarzami radziec- I 
kimi oraz Francuzi w meczu I

I z Irlandią mają poważny han- 
| dicap,

Prasa szwedzka typuje na 
zwycięzców czwartkowych gier* 
Brazylię, NRF, Francję i dru­
żynę gospodarzy.

Jeżeli się tak rzeczywiście 
stanie, to' w półfinale doszłoby 
do następujących meczów 
Szwecja — NRF i Francja — 
Brazylia.

Ostrożniej jednak z przed- 
. "'czesnym zestawieniem par 
półfinałowych. W czwartek 
możliwe są również duże nie­
spodzianki.

G. Aleksandrowicz

Polska-Węgry Stówce
_____ -B___ ______ __ * otwartej. Zwycięzca nrzetotu «•na torze
w Budapeszcie
<Ł’ E wtorek wyjechała do Buda- 
•• pesztu kolarska reprezentacja 

Polski, która w najbliższą sobotę 
I niedzielę rozegra oficjalne spotka­
nie na torze z Węgrami, w skład 
reprezentacji wchodzą: Ję.rzy Bek, 
Zbigniew Zając, Józef Grundman, 
Zbigniew Mąkowski, Krzysztof 
'jamroz, Stefan Borucz, Jerzy* Pło- 
tlziszewskl i Lucjan Józefowicz. 
Kierownikiem zespołu jest Henryk 
Sztandau. Do Budapesztu wyjecha­
li również dwaj trenerzy, Józef 
Kupczak (Kraków) i Zbigniew Bo­

otwartej. Zwycięzcą przelotu w tej 
klasie został pilot niemiecki, dr 
Haase.

Po dtróch konkurencjach w kla­
sie otwartej prowadzi dr Haase. a 
w klasie standart Witek. I

A oto oficjalne wyniki po dwóch ■ 
konkurencjach Szybowcowych Ml- । 
strzostw świata:

| Klasa otwarta: 1. Haase, NRF l 
, — 2000 pkt. 2. Gorzelak. Polska
i Makula, Polska —
2 "2. 4. Mestan, CSR — 1770. 5. 
Dean-Drummond. W. Brytania — 
1746. 6. Laur, NRF — 1676. 7. 
Kumpost. CSR — 1650. 8. Barbera, 
Francja — 1615, 9. Saradlc. .h:go-
S a'1587~~ l587‘ 10' Weiss* Francja

9/6- W-wa, Dymińska
nagrody od XX — XXII — ple­

caki otrzymują:
Franciszek Lach, W-wa, Łyż­

wiarska 1 m. 12. Bogusław Sze- 
pelski. Białystok, Chmielna 11, 
Jan Kowalewski, Strzelno, paw. 
Włodawa:

nagrody od XXIII . do XL — 
książka Arpada Csandl „Piłka 
nożna'* — otrzymują: Wiktor 
Pluta, Białystok, Włókiennicza 3 
Jan Kanclerz. Brzeg Dolnv, Hotrl 
Rob. 8.9, Stefan Partyka, Gdy­
nia — Orłowo, Husarska 8. Eu- 
geruusz Kslążklewicz, Drawsko 
Pont:. Józef Adamczak. Gostyń 
Pozn., Powstańców 14, Kazimierz 
Reniiszewski, W-wa, Puławska 89 
m. 0. Bronisław Przybylski, Pila. 
Świerkowa 40. Tadeusz Rybiński, 
Tomaszów Maz. W. P. 18. Jerzy 
Kmiecik, Sochaczew, Fabryczna 
1. Władysław Kazimierczuk, Retn i 
A?li ~ „"I63' V?"- Mińsk Maz.. I 
Alojzy Rekowskl, Gdańsk, Chłod­
na 9. m. 8, Stefan Wysocki, Sław- 
J2* 'goj- Koszalin, Mikołaj Kusz-! 

■ ' pU'dr>lk. Traugutta 30, Cze- 
alaw Kosmatlco, W-wa, Kopińska I 
W..mwu6' Bogusław Kleszelc, 

o ,a m- S2- Czesław |
Romanowlcz, W-wa. Madallń. I 

m* 24 1 Les«'< Smo-j 
go 32’ By,om' Wyczółkowskle-,

klasa standart: ]. Witek, Polska 
Pkt' 2- Wojnar, Polska — 

I83o, 3. Persson, Szwecja — 1890 
4 Huth, NRF — 1643. 5. Rajn, Ju- 
gosławą — 1489. 6. Tandefeld, 
Finlandia — 1374, 7. Fllesnto.rowski (Szczecin), którzy na 7-dnio-! imo"'

wym zgrupowaniu w Krakowie Rrvt»nl» “L 111 
pt zygotowywali kolarzy do meczu jujóliawia 11A

8.

z Węgrami.
W ubiegłą sobotę j niedzielę Wę­

grzy spotkali się w Budapeszcie z 
Danią, zwyciężając 25:19. Oto wyni­
ki przekazane nam przez naszego 
korespondenta z Budapesztu, Wi­
tolda Wieromieja:

200 m: poszczególne spotkania pa­
rami wygrali: • i — Erikson, Dania 
— 12.4: u i iii — Furman, Węgry 
— 12,5 i 12,7, IV — Bechman, Da­
nia — 12,6:

4ooo m na czas: I — Hansen, Da­
nia — 5.20,2, II — Sipos, Węgry — 
5.16.2: III — Hansen — 5.24,5; IV — 
Bascak, Węgry — 5.23,1;

Jugosławia
Brytania — 1079.'

Githard, W.
9. Stepanovic.
10. Willa, W.

3> tk ch* którzy wylosowali 
nagrody. a mieszkają poza; 
Warszawą, prosimy, abv w ter-1 
minie cło 28 czerwca br. poro- ; 
zumieli sie z nami listownie w 
sprawie odbioru nagrody. Jeśli j 
chcą by nagrodę wysłać Im 
pocztą, muszą listem poleconym 
dostarczyć nam odcinek „C" za­
kładów plłkarskleli Totalizatora z 
dnia 18.V, 5.V1. 8.VI lub 15.VI 
(o czym zresztą już plsallsmv) po­
dając zarazem swój dokładny 
adres, gdyż nazwiska I adresv na 
kuponach są nie zaw’sze czytelne, 

warszawskich zwycięzców kon­
kursu ,.16 zagadek licowych" o 
sposobie odebrania nagród za­
wiadomimy w jutrzejszym nu i 
merze „PS . i

i

Reprezentanci Polski Witek przed Wojnarem zajmują czołowe i 
miejsca w klasie Standart

Fot CAF

1.000 Soere,
i.il.5: II — Erikson ■ 
Schlllerwein, Węgry

Węgry — |

tandemy: l. Furman-Bicskey (We­
ry) — 11,6; 2. Erikson-Bechman

-Dania):
4-000 m drużynowo: i. Węgry

4.53.2: 2. Dania — 5.01,3.

Konkurs
Nagrody od X — XV — wia­

trówki (odzież) wylosowali: Jerzy 
Kołodziejski, Gorzów Wlkp. 
Świerczewskiego 118 m. 3, Sta­
nisław Frankowski, Kalisz, Dzier­
żyńskiego 18, m. 6, Wiktor Pluta. 
Białystok, Włókiennicza 6, Jan 
Stachowiak, Poznań. Wiśniowa 
54, m. 9, Tadeusz Barański, Po­
znań. Przybyszewskiego 18 m. 
26. I Karol Gołębiowski, Kraśnik 
Luh., Kościuszki 22: I

nagrody od XVI — XIX — pil- i 
ki nożne otrzymują: Augustyn | 
Kubica, Zabrze Z. Kosenierów 2. I 
Karol Zielonklewicz, W-wa, Jara- I 
cza 21. Zdzisław Łukasik, Gdańsk I 
— Wrzeszcz. Partyzantów 59 I i

Polacy
na kortach

zagranicznych
O LICISIE BRAK WIADOMOŚCI

LONDYN. W dalszym ciągu mle- 
dzynarodowego turnieju tenisowe 
sto Queen's C-liibu w Londynie po*
dano następujące wyniki: T. Vlricii 
‘Dania* — Komar (Indie) 6:3. 7:5: ■
Krishnan (Indlel — Qullllan (USAl 
6:2. 7:5: Seeal (Połudn. Afrykal — 
Brichant (Belgia) 6:2. 7:5; Perrv
(USA) Nielsen (Dania) 6:3. 3:6

Już w niedzielę!

Warszawa ujrzy znów
piłkarzy Partyzanta

WARSZA WSKICH miłośników 
piiikii nożnej czeka niebawem 

nowa uczta. Kierownictwo WKS 
Legia sfinalizowało ostatecznie 
przyjazd piłkarzy belgradzkiego 
Partyzanta do Polski. Jugosłowianie 
„zameldują" się w Warszawie w 
sobotę, a w niedzielę, 22 bm. o godz. 
19 rozegrają swój pierwszy mecz 
z Legią.

Oprócz niedzielnego występu Par­
tyzant rozegra jeszcze trzy ewentu- 
a.nie cztery spotkania na terenie 
kraju 25 bm. w Bydgoszczy z WKS 
Zawisza, 29 we Wrocławiu z WKS 
Śląsk i 2 lipca w Poznaniu z repre­
zentacją miasta. Gdyby Bydgoski 
OZPN zezwolił Zawiszy’ rozegrać 
mecz 28 bm.. a nie 25 bm.. wówczas 
Jugosłowianie spotkaliby się 25 bm. 
dodatkowo ze Sta ą Rzeszów.

Pibka-rzy Partyzanta nie trzeba 
zbytnio reklamować. Mają oni u- 
s ta Joną markę w całej Europie. 
Słynna drużyna Bobeka. Zebeca 1 
braci Mllutlnowiców była Już 4 ra­
zy mistrzem ligi, a 3-krotnie zdo­
była puchar kraju. Obecnie Party­
zant zakończył rozgrywki na 2 miej- : 
scu w tabeli, ustępując jedynie mi­
strzowi Jugosławii, Dynamo Za­
grzeb.

Wprawdzie w Polsce zabraknie 
przebywających na mistrzostwach 
świata w Szwecji Zebeca. oraz Mi­
łosza i MHorada Mllutlnowiców, ale 
Partyzant przywozi swoją doborową 
czwórkę Internacjonałów Stojano- 
vica, Valoka, Be3na. 1 Pajerica. 
Obok nich ujrzymy Miloradovica, 
Janclca. Jusufi, Lazarevlca, Meso- 
rosa. Blazica. Vukelica, Hercera, 
Rede i Michajloviea.

Jeśli dodamy, że Legia traktuje 
ten mecz bardzo poważnie, a jej 
atak poprowadzi Brychczy, wów­
czas możemy się* spodziewać gry na 
wysokim poziomie.

Nasze kontakty z piłkarzami Ju­
gosławii rozpoczął właśnie Party­
zant w roku 1946. Obecny gośź Le­
gli bawił wówczas w Polsce, gdzie 
pokonał kolejno reprezentację Ka­
towic 8:0, Łodzi 6:0 oraz Legię 8:2, 
Cracovlę 5:1 i 4:3. W ubiegłym roku 
bawiąca w Jugosławii Legia prze­
grała z Partyzantem o:7.

Z. Me>r

Odmłodzona
Dukla
przegrywa
z Łochem 1:3

Katowicka Sparta
mistrzem „siódemki

Zakończone zostały rozgrywki 
o mistrzostwo Polski w piłce 

ręcznej 7 osobowych drużyn mę 
skich. Tytuł mistrzowski po raz 
czwarty zdobyła katowicka Spar­
ta. która nie przegrała ani Jed­
nego spotkania. Sparta zremisowa­
ła tslko jeden mecz z AZS Olsztyn 
13:13. Barw mistrza Polski w 
większości spotkań bronili. War- 
was. Swietllński, Suski. Solik. Cie­
ślak, Piszczek, Kantorski. Zawa* 
dziński, Szmieszkoł i Foksiński.

Tytuł wicemistrzowski zdobyli

4. Stal Zawadzkie
5. Górnik Śwlętochł.
6. Włókniarz Łącznik
7. Górnik Sośnica
8. GKS Wybrzeże

5:9
4:10

21:26 
24:24 
34:39 
24:29 
13:23

11:9. Dużą niespdzianką było zwy 
ciestwo młodego Australijczyka La- 
vera z Mackay em (USAl 6:3 . 6:3. 
W grze pojedynczej kobiet Afry 
kanka Carr wygrała z rozstawiono 
w turnieju wimbledońskim Hopps 
(USA) 6:3. 3:6, 7:5.

W doniesieniach agencji londyń­
skich brak wiadomości o wynikach 
Andrzeja Licisa, a próby połącze­
nia się bezpośredniego z naszymi 
tenisistami zakończyły się niestety 
niepowodzeniem.

2.

1 liga drużyn męskich: 
Śląsk W.-oclaw *'* "

BARWY MONACO
nie przyniosły we Wrocławiu

szczęścia naszym jeźdźcom
KIEDY podczas oficjalnego otwar­

cia mlęcirynaronowycb zawodr.w 
I konnych we Wrocławiu wciągnięto 

I naszą flagę narodową odwrotna, 
przesądni twierdzili, że pod bar 
wami Monaco (czerwono-bia.e) Po-

POZNAŃ, 17.6. (dalekopisem) Lech 
Poznań — Dukla Praga 3:1 (3:6). 
Bramki dla Lecha zdobyli: w 25 
min. T. Anioła z rzutu karnego, w 
39 Gogolewski, w 44 min. R. Anio­
ła. Honorową bramkę dla Dukli 
strzelił Brunowski. Sędziował Go-
rączniak z Poznania.
nad 15 tys. 

Przebywająca
Widzów po-

Polsce, mocno

Lekkoatleci SZS 
startowali w Agrykoll

16 1 17 bm. odbyły się na boisku 
Agrykoii pierwsze lekkoatletyczne 
Mistrzostwa Okręgowe Szkolnego 
Związku Sportowego. Stanowiły 
one eliminacje przed Centralnymi 
Mistrzostwami Lekkoatletycznymi 
SZS. które odbędą się w Gdańsku 
(25—26 bm) oraz przed Mistrzostwa­
mi Polski młodzików i juniorów.

Podczas dwudniowych zawodów 
uzyskano kilka dobrych wyników. 
Reprezentantka MKS Jutrzenka 
Płock — Pawlak ustanowiła nowy 
rekord Polski dziewcząt, uzyskując 
w skoku wzwyż 146 cm. Również 
bardzo dobry wynik 6.76 w skoku w 
dał osiągnął Olszewski (MKS Jezlo- 
ranka Piaseczno).

W punktacji zespołowej zdecydo­
wane zwycięstwo odniósł MKS A- 
grykola, który zgromadził na swym 
koncie 317 pkt. Dalsze miejsca za­
jęły: MKS Grodzisk Mazowiecki — 
IW pkt. i MKS Jezioranka — 157.

(Ł)

w.}
Rekord świata 

w Tokio
M-Ietni pływak japoński Takashl 

Ishimoto. zdobywca brązowego me­
dalu na MO m mot., podczas ostat­
nich Igrzysk Olimpijskich ustano­
wił nowy rekord śwuata na 100 m 
mot. doskonałym rezultatem —• 
1.00,7. Poprzedni rekord świata rów. 
nieź należał do Ishimoto i wynosił 
1.01,3. Inna rzecz, że Ishimoto miał 
na koncie swych osiągnięć Inne 
lepsze od oficjalnego rekordu cza­
sy 1.01,2 i 1.01,0 — jeszcze nie za­
twierdzone. Ten ostatni wynik padł 
we wrześniu ub. roku na Akade­
mickich Mistrzostwach Japonii w 
Tokio. Po ostatnim rekordzie Ishi­
moto oficjalna tabela rekordów 
świata przedstawia się następująco:

p.tkarze ręczni GKS Wybrzeże 
Gdnu.sk. Niespodzianką jest bar*! 
dzo niska lokata halowego mistrza 
Polski wrocławskiego śląską, kto-j 
ry zajął dopiero 5 miejsce. .

Ligę opuszczają dwie drużyny: 
AZS Katowice i AZS Poznań. na I 
miejsce których wejdą dwa zespo : 
h. wyłonione w specjalnych roz i 
grywkach mistrzów ----- ' '

8.

10.

Budowlani Grasz. 
AKS Kościuszko 
Rafamet Kuż. Rac. 
Comet Szczep. 
AZS Katowice 
AZS Wrocław 
Kolejarz Opole 
AZS Gdańsk 
Nysa Kłodzko

106:59 
81:72

6:8

96:95 
63:61

66:72 
70:86 
68:97 
62:85

JĘDRZEJOWSKA — SEUHERg 
MISTRZYNIAMI RUMUNII

BUKARESZT. W zakończonych w 
Bukareszcie międzynarodowych mi­
strzostwach tenisowych Rumunii 
tytuł mistrzowski w grze podwój­
nej kobiet zdobyły Jed-zejowska 
(Polska) i Seghers (Francja). Para 
ta w finale pokonała Nenno (Franc­
ja) "—’an (Rumunia) 7:5. 6:4.

lacy nie będą mieli szczęścia. I rze­
czywiście. Za każdym razem byii- 
imy o ułamki sekund, o. jedną zrzut­
kę od zwycięstwa, ale w efekcie 
w 7 rozegranych konkursach byli- 
.my zawsze drudzy.

Walka sportowa nie zawsze koń­
czy się triumfem mimo, że włoży­
ło się maksimum dobrej woli w 
przygotowanie, maksimum wysiłku 
w czasie walki. Ale czy Polski Zwią­
zek Jeździecki zrobił wszystko, aby 
dać swym zawodnikom maksimum 
szans w walce z Węgrami, Rumuna­
mi i NRD,-którzy przecież nie przed­
stawiają europejskiej czołówki?

Niewątpliwie sukcesy naszej ekipy 
w Nicei i Rzymie, wiosną br. są 
dostatecznym dowodem, że zarów­
no jeźdźcy jak i konie byli dosc 
dobrze przygotowani do łych mi­
tyngów, bo chociaż gospodarze wy­
kazywali wielką kurtuazję w przyj­
mowaniu naszej ekipy, to prowa-

Najlepiej we Wrocławiu wypadła 
?kipa Węgier, której jeźdźcy odnie- 
•li zwycięstwo w pucharze (zespoło­
wo) oraz trzy zwycięstwa Inaywi- 
aialne. Rumuni triumfowali w 2 

konkurencjach, a Niemcy z NRD 
w 1. Zgodna ocena fachowców wy­
kazywała. że Węgrzy mają słabo 
ujeżdżone, ale dobrze wyg»mnasty- 
Kowane konie, które podprowadzone 
io przeszkody w najbardziej choć- 
?y niew.aściwy sposób, same prze- 
•hodzą parcours bezbłędnie. Najlep­
sza w' ich zespole była amazonka 
Melinda Szakal.

Rumuni, lo przeciwnik dobrze nam 
znany i dysponujący jednym nie- 
.wykie brzydko jeżdżącym, ale fan- 
tastycznie skutecznym jeźdżcem 
(Pinciu) i jednym b. dobrym koniem 
(SuciŁuj, prowadzonym przez opa­
nowanego jeźdźca Longo. Ta dwój­
ka właśnie przysporzyła sukcesów 
iwoim barwom we Wrocławiu. Było 
to jednak za mało na puchar, gdzie 
goście z Bukaresztu uplasowali się 
na końcu.

Gdyby Niemcy umieli jeździć, to 
posiadając konie jakie nam poka­
zali. winni zagarnąć niemal wszyst-

poznańskim, z którego... nie wypa­
da zabierać konia.

Efekty te dały natychmiast owoee. 
Wystarczy spojrzeć na wyniki z 
Wrocławia. Ale PZJ nie ma odwagi

naszpikowana młodzieżą drużyna 
Dukli, przegrała swój kolejny mecz, 
tym razem z Lechem i to w sposób 
nie podlegający dyskusji. Drużyna 
czeska zagrała pięknie dla oka w 
polu, ale... niestety, koronkowa ro­
bota i chęć wjechania piłką wprost 
do bramki nie przyniosły efektu, 
poza jedynym golem, uzyskanym 
przez Brunowskiego.

Lepszemu opanowaniu technicz­
nemu gości Lech przeciwstawił nie­
zwykłą ambicję i dawno niewidzia­
ną bojowość. Zademonstrowana 
przez gospodarzy forma pozwala 
stawiać optymistyczne horosko­
py w dalszych rozgrywkach li­
gowych. Atak za atakiem sunął 
na bramkę gości, stwarzając wie­
le niebezpiecznych akcji. Motorem 
tych wszystkich ■ udanych poczy­
nań byli Gogolewski i T. Anioła.

E. Ol&chowskl

1.92,1
1.02,0
1.01,5
1.03,4
1.01,6
1.01,5

Tumpek, Węgry 
Tumpek, Węgry 
Tumpek, Węgry 
Tumpek, Węgry 
Tumpek, Węgry 
Wiggins, USA 
Tumpek, Węgry 
Ish.moto, Japonia 
Ishimoto, Japonia 
Ishimoto, Japonia 
Ishimoto, Japonia

1993 
1934 
1954 
1954 
1954 
1955 
W57*) 
1957 
1957 
1957 
1958

•) W 1957 roku Międzynarodowa 
Federacja Pływacka wprowadzała 
limit na rekord śwista 1.03,5 i stąd 
rekord Tumpka jest „gorszy" od 
poprzedniego rekordu Wigginsa. (w)

II liga drużyn męskich

grupa wschodnia:

Sparta Katowice 
GKS Wybrzeże Gd. 
Zwierzyniecki Kr.
£ląsk Wrocław 
AZS Kraków 
AZS Poznań

okręgów.
13:1 135:83
11:3 126.93
7:7 85:83 i
7:7 88:110 i«•n th-qo

Krowodrza Kr. 
ŁKS Łódź 
Sokół Bochnia 
KKS Kwidzyn

W licach piłki 
ej zakończona

93:103 
104:120
81:98

ręcznej 11 -osobo-
--- została pierwsza 

runda rozgrywek /niektóre .druży-
ny małą jeszcze do rozegrania po 
1—2 spotkań).

I liga drużyn
1. AKS Kościuszko
2. Cracovia
3. AZS Katowice

żeńskich:

23:17

6. Czuwaj Przemyśl
7. Zawidza Bydgoszcz
8. Tęcza Kielce

10.

2.

nucił Grudziądz 
AZS Szczecin

grupa zachodnia:
Iskra Siemian. 18:0
HKS Ozimek . 14:4

3. Górnik śwlętochl.
4. Start Opole
5. Górnik Biskupice
6. Odra Groszowice
7. Stal Bobrek
8. Piast Opole
9. LZS Leszczynlec

10. Chełmiec Wałb.

dzlli z nią w szrankach walkę bez-. -• --------- —------- ----------------- ---------
pardonową. Tym bardziej więc brak pierwsze miejsca.
zwycięstw na włamym torze we * r4,,h„ *^1» «.vWrocławiu, z niezbyt wysoką kon-I

ro koń Jest własnością i na utrzy­
maniu państwa, to w interesie spor­
tu i tegoż państwa jest, aby na naj­
lepszych koniach Jeździli najlepsi 
jeźdźcy.

Konie, o które chodzi, nie są jesz­
cze zresztą u szczytu swych możli­
wości i należy się obawiać, że przy 
systemie ..przesadzania” Jeźdźca 
nigdy do niej nie dojdą. Czy działa­
cze PZJ zapomnieli, że przed wojną 
szykując ekipę na Olimpiadę, nie 
liczono się z tym, kto przygotował 
konia, ale kto do niego lepiej pa­
suje?

Trzeba przerwać zabawę w towa­
rzyskie mityngi na szczeblu między, 
narodowym, a sprawę postawić na 
ostrzu noża. Inaczej cały dotych­
czasowy dorobek jeździectwa zosta­
nie pogrzebany.

Witold Domański

Honved
wygrał
z Ruchem

Honved - Legia 5:3 
w walerpolo

WARSZAWA, 18.6. przebywający 
na obozie kondycyjnym w Warsza­
wie waterpoliści Honvedu z Buda­
pesztu, zajmującego 1 miejsce w 
lidze węgierskiej. po uprzednich 
wielokrotnych sparringach z war- 
s awską Legią, rozegrali we wtorek 
oficjalne spotkanie międzynarodo 
we, wygrywając je 5:3 (5c?2).
Bramki dla Honvedu zdobyli: Ba­
bina i Wedlik po 2, oraz Nemetz 
— 1. Punkty dla Legii uzyskali: Ja­
worski, Lutomski 1 Gadzikewicz.

W warszawskich 
kołczanach 

celniejsze strzały
W.. mlędzyokręgowych zawodaeh 

łuczniczych reprezentacja Warsza­
wy. pokonała Poznań 4:0 1
8332:6288. Wśród kobiet pewne 
zwycięstwo odniosła Spychajowa 
(Warszawa) — 831 pkt, wyprze­
dzając poznaniankę świątek* aż o 
47 pkt. Wśród mężczyzn zwyciężył 
Mączyński (Warszawa) — 939 pkt 
przed Kamińskim (Warszawa) — 
920 i Nehrlngiem (Poznań) — 845. 
Bardzo dobry wynik uzyskał w 
konkurencji juniorów (40+30) B. 
NączyńskI (Warszawa) osiągając 
972 pkt. Spotkanie rewanżowe obu

KATOWICE, 18.6 (tel. wł.) Ruch 
Chorzów — Honved Budapeszt 1:3 
(0:3). Bramki dla Honvedu zdobył 
Mahos. a dla Ruchu Cieślik. Sę­
dziował BramańskL Widzów ponad 
10 tya.

RUCH: Wyrobek. Pohl, Siekiera. 
Bomba, (świerk), Suśzczyk (Niero­
ba), Pieda, Bem, (Pala), Cieślik. 
Lehr, Piechaczyk, Koenig.

HONVED: Varga, To oscik II. SoL 
tl, Dudas. Banyai, Csako, Budal 
III, Csazlmczy, Mahos, Torosclk I, 
Babolscay.

Zaczęło się jak zwykle to bywa 
na meczach międzynarodowych: Su- 
szczyk bawiąc się piłką stracił ją 
i Węgrzy już w 2 minucie gry pro­
wadzili 1:0. Ten ,,prezent” do tego 
stopnia osłabił bitność Ruchu, że 
w pierwszej połowie gry drużyna 
zupełnie nie istniała.

Węgrzy trafili na wybitnie sła­
by dzień Ruchu f dali w pierwszej 
połowie gry popis dobrej techniki, 
budując ładne akcje, a zarazem 
wykazując kompletny brak umie­
jętności wykańczania sytuacji pod­
bramkowych. Ruch bezradnie przy­
glądał się technicznym fajer­
werkom gości. Do tego stopnia za­
patrzyli sle na grę Węgrów, że za­
pomnieli nawet zrobić mur przed

Nowy numer reprezentacji rozegrane zostanie 
w sierpniu br. w Poznaniu.

i należy wyciągnąć z tego wnioski.

81:52
10:6

Jest teraz chyba nasz

8:6

dziej doświadczony2:14

10:8

MELDUNKI

8:10 
2:16

59:65 
69:70 
64:69 
68:57

46:53 
52:8«

62:10 
64:99

nie ma na

„Sportu
dla wszystkich”

6:10

ram
dodać, że Czechosłowacy dokonali 
nie lada wyczynu, bowiem żaden 
zespół zagraniczny nie potrafił do­
tąd wygrać na ..gorącym” terenie 
w stolicy Gruzji.

czołówki jednak jedynie Kowalczyk 
miał pełne szanse uzyskania zwy- 
;ęstw, posiadając najlepsze konie.

□abirecki, którego konie są za ma- 
e. jak na wymagania konkursu we 

Wrocławiu, zrobił wszystko, co w 
jego mocy, plasując się dwukrotnie 
aa 2 miejscu, a zawsze będąc w czo-

i najlepszy jeździec.
Zupełnie źle natomiast jest z po- 

zostaymi naszymi dwoma muszkie­
terami. Byszewski, jeździec najbar-

103:45 
88.56 
93:81 
80:76 
96:68 
80:67

Przed i pa mistaostwath świata

czym jeździć. Trudno wymagać od 
niego, gdy nie jest zawodowym 
sportowcem, a dyrektorem stadni­
ny. aby miał czas przygotować no­
wego konia, a stare jego konie (Ar- 
gun i Besson) zrobiły swoje i koń­
czą swoją karierę. To samo jest 
z Grabowskim, którego jeden ..koń­
czący s ę” koń został sprzedany w 
Lucernie, a drugi na czas zawodów 
wrocławskich miał kontuzję.

Za granicą dano Byszewskiemu 
dobrze zapowiadającego się Duka­
ta. ale po powrocie do kraju koń 
wrócił do jeźdźca, który go ujeż­
dżał. Dla Grabowskiego nie ma rów­
nież konia, bo nadające się dla nie- : 

konie są ujeżdżane w ośrodku

Gdzie? spędzić urlop na 
obozie TKKF.

Jak? biegać, skakać, rzu­
cać.

W czym I z czym? jechać 
na wczasy.

W Jaki sposób? kobieta po­
winna przeprowadzać co­
dzienną gimnastykę — dla 
zachowania pięknej sylwetki.

Co robić? aby zgrabne no­
gi ładnie chodziły.

Co? najchętniej ćwiczy Bri- 
gine Bardot i Sofia Loren.

Obok tego znajdziesz w szó­
stym numerze miesięcznika 
„Sport dla Wszystkich" — 
szereg Innych ciekawych wia­
domości z metodyki ćwiczeń, 
historii aportu oraz wiele 
Interesujących fotosów.

Górnik Zabrze 
- Football Club Nantes 1:1

PARYŻ. W Nantes rozegrany zo­
stał międzynarodowy mecz piłkar- 

m miedzy miejscowym klubem 
piłkarskim a przebvwa lacvm na 
tournee za granicą GórnWefem Za­
brze. Mecz zakończył się wynikiem 
remisowym 1:1.

Koszykarki Daugavy 
ponownie zwyciężają 

Olimpię Poznań

Zapaśnicy mają 
pełne ręce roboty
WIELKIE ożywienie panuje w 

Polskim Zw ązku Zapaśniczym.
Nic dziwnego, za kilka zaledwie go­
dzin odlatuje do Sofii na Puchar 
8w5ata (czytaj mistrzostwa świata) 
w stylu wolnym reprezentacja Pol­
ski.

Kadra nasza przebywała na obo­
zie przygotowawczym w Chylicach 
pod Warszawą, gdzie odbyły się 
również ostatnie walki eliminacyjne 
informacji udziela nam sekretarz 
PZZ — Stanisław Dobrowolski.

— A więc najpierw ostateczni 
skład zespołu. W kolejności wag od 
muszej: Malik (Górnik 09 Mysłowi­
ce), Tychański (Lotnik Wrocław). 
Murawski (Gwardia W-wsi, Kuczyń­
ski (Spójnia Gdańsk), Żywczyk (AZS 
AWF W-wa, Sidorowicz (Skra W-wa. 
i Trentiaczy (AZS AWF). Feiich 
(Lotnik Wrocław) i Sosnowski (Le­
gia W-wa).

Jest to najlepszy «kład jakim w 
tej chwili dysponujemy. Ekipie to­
warzyszyć będą: prezes Ziółkowski, 
trener Dmowski oraz sędzia Mo- 
czyńskL

W Bułgarii bezpośrednio po ml- 
strzostwach odbędzie się mecz Pol­
ska — Bułgaria 24 bm. Szczegóły 
ustalimy, dopiero na miejscu.

Nasze szanse? Liczymy na punk» 
towane miejsca Kuczyńskiego i So- 
snowńklego (w ub. roku zajęli on 
V miejsca). Szczególnie gdańszcza­
nin jest w dobrej formie i może 
nam sprawić miła niespodziankę w 
postaci medalu. Bardzo możliwe, że 
punkty przyniesie również Malik 
który ostatnio nie przegrał «ni jed­
nej walki (z Francją. Bułgarią i 
NHD). Pozostali? Zależy jak trafią 
w losowaniu, jaka będzie obsada 
poszczególnych wag.

W klasyfikacji zespołowej może 
my się pokusić o 8 miejsce. Potę­
gami w tej chwili nie do pokonania 
przez nas są; Bułgaria, Turcja. 
ZSRR, Iran oraz Japonia (szczegól­
nie w wagach lżejszych), następnie 
Finlandia i NRF. Punktacja nie Jesi 
dla nas korzystna, gdyż blerze sic 
pod uwneę przede wszystkim wy 
s kie lokaty (ounktule nreoroporcj^ 
nalnie wysoko medalistów) tak, żej

choć mamy bardzo wyrównany ze­
spół, lepszy w sumie ód innych, w 
punktacji zajmujemy bardziej od­
ległe miejsce.

Choć zapasy są sportem raczej zi­
mowym, mamy obecnie pełne ręce 
•'oboty. Mistrzostwa Świata w Sofii 
to dopiero początek. W pierwszych 
dniach llpra nasza kadra w stylu 
klasycznym udaje się na zaprosze­
nie Białoruskiej SRR do Mińska na 
ł-tygodniowy obóz przygotowawczy 
nrzed mistrzostwami świata w «fvhj 
klasycznym (Budapeszt — 25—27 lip- 
?a). Pod uwagę b‘erzemy następu- 
‘ących zawodników: musza — Haj­
duk !uh Malik, kogucia — Knitter 
• Tychański, piórkowa — Drąg lub 
Maciach, lekka — Gondzik, półśred- 
nła — Kuczyński lub Zywczyk, śred.

RZYM. Złoty medalista olimpijski 
z Cortina d’Ampezzo i Badgastein 
Austriak Toni Sailer, jeden z naj­
większych narciarzy ,, wszystkich 
czasówpasjonuje się obecnie au 
tomobilizmem. 18 bm. Sailer będzie 
startował na swym sportowym 
Mercedesie na słynnym włoskim to­
rze samochodowym Monza w Pół­
nocnych Włoszech. Sailer ma za 
miar pobić rekord samochodów tej 
klasy w wyścigu 24-godzinnym.

nia Sidorowlcz lub Trentlaezy.
oólcięźka — Smoliński, ciężka — Wa- 
•icht lub Sosnowski.

W tym czasie w kraju (w Pozna­
niu) odbędą się mistrzostwa Polski
młodzików 26—29 czerwca.
dzień po mistrzostwach w Budapesz­
cie odbędą się zawody o Puchar 
Tugosławil (30—31 Hpca). dokąd wy- 
artą nasze dwie reprezentacje, przy 
•zym będziemy chcieli wypróbować 
nasze rezerwy.

Kalendarz imprez drugiego półro­
cza jest bardzo bogaty, gdyż poza 
-ozg»-vwkamf ligowymi oraz liczny­
mi meczami międzynarodowymi, or­
ganizowanymi przez plon wojsko­
wy. CRZZ oraz poszczególne klu­
by mamy jeszcze inne bardzo po­
ważne imprezy. Juniorzy 9 września 
-ozegra tą mecze międzypaństwowe 
w Budapeszcie, w sierpniu przeby­
wać będą na obozie w Austrii, gdzie 
mzegralą klika spotkań. W Hstopa- 
We dojdzie do skutku mecz naszej 
reprezentacji młodzieżowej w Szwe. 
-ji. Dla seniorów najważniejszą im- 
orezą będą zawody o Puchar Pytla- 
tłńakiego <10 października), na któ­
re zaprosiliśmy 5 ekfp zagranicznych 
oraz turniej o puchar Seeleblndera 
•0 października w Berlinie w stylu 
klasycznym. , , ,

Życzą? dobrych wyników zapad­
kom pożegnał sekretarza uobrowol
skiego

A. Cendrowskl

Zeszłoroczna, rewelacja Wrinbledonu, 17•letnia Angielka Chns- 
tine Truman, która pokonała ostatnio w spotkaniu kobiet 
Anglia — USA o Puchar Wightmana, rakietę świata nr 1 — 

Murzynkę z USA, Altheę Gibson

LUKSEMBURG. W Luksemburgu 
zakończony został międzynarodowy 
wyścig kolarski dookoia Wielkiego 
Księstwa Luksemburg, zwycięzcą 
został Luksemburc. yk Jean Plerre 
Schmitz. — 19.29,8. Drugie m ejsce 
zajął Claude (Francja) — 19.32.9. a 
trzecie de Jongh (Holandia)—19.33,35

Fot. CAF

4 Australijczyków
rozstawionych w Wimbleóonie

O aktualnej nadal supremacji 
tenisa austra Ijskiego może świad­
czyć fakt, it wśród 8 rozstawio­
nych w grach pojedynczych męż­
czyzn o mistrzostwo W.mbledonu 
tenisistów. Australijczycy zajmują 
cztery pierwsze miejsca:

1. Ashley Cooper, 2, Mai Ander­
son. 3. Mervyn Rose, 4. Nenie 
Fraser, 5. Louis Ayala (ChUe), 6. 
Kurt Nielsen (Dania). 7. Sven Da- 
vidson (Szwecja), 6. Barry Mac- 
kay (USA).

Rozstawienie w grze pojedynczej 
kobiet:

1. Al hea Gibson (USA), 3, Chrl- 
stlne Truman (Angi n), 3. Dorothy

W grze podwójnej mężczyzn 
Cooper-Fraser. 2. Mulloy-Patty

(USA). 3. Ma?kay (USA) Rosę
(AustrL). 4. Howe (AustrL) — Se- 
gal (Pld. Afr.).

W grze podwójnej kobiet: 1.
Gibson—Bueno. 2. Bloomer—Tru-

DUSSELDORF. Na odbywających 
się w Dusseldorfie mistrzostwach 
NRF w boksie n e zanotowano nie­
spodzianek. Zawody nie cieszą się 
zbyt dużym zainteresowaniem. Spot­
kania poniedziałkowe oglądało nie 
więcej jak 2 tys. widzów. Wynik4 
ciekawszych spotkań: w koguciej 
Schmellenkam zwyciężył na punkty 
Kuikela, w piórkowej Zettiar wy- 
g ał z Bauerem, w lekkiej D. Jo- 
hanpeter wygrał z Duenkelmannem. 
w lekkopółśreriniej Schilllng wy 
punktował Korthasa, w półśredniej 
Ktister pokonał FlanTa. w lekko- 
średniej Krammer wygrał z Z'egle 
rem, w średniej Schdnnerg pokonał 
Richtera i w pó*c:ężkiej Helfer wy 
grał z Triquidtem.

man. Hawton—Long (AustrL).
4. Ramlrez—Reyes (Meks.).

W grze mieszanej: 1. Fraser — 
Dupont (USA). 2. Nielsen—Gibson. 
3. Ayala—Long, 4. Howe—Coghlan 
(AustrL).

BRANOVIC — MISTRZEM NRF

HELSINKI. Znajdująca się na 
tournee w Finlandii radziecka dru 
źyna piłkarska .tlCrylia Sowietów” 
z Kulbyszewa, odnosi same stikce 
«y. w kolejnym meczu pUkarze ra­
dzieccy spotkali s'e w Kuopio z 
miejscowym 1-1‘gowym zespołem. 
Mecz zakończył się zwycięstwem 
zespołu ZSRR 6:3.

Knode (USA). Marla Bueno
(Brazylia), 5. Shlrley Bioomer (Am 
gila). 8. Suzy Koermoeczy (Wę­
gry;. 7. Janet Hopps (USA), 8. Ca- 
ról Toitroo (USA).

W Brunszwlku zakończyły s’ę 
mistrzostwa NRF w tenisie. Tytuł 
zdobył po raz 3 z rzędu Jugosło* 
w nnln z pochodzenia, obecnie o- 
bywałe! NRF Milan Branovic, po 
pokonaniu w finale Scholla 8:8,

TBILISI. Przebywająca na tour- 
nće w ZSRR czopowa piłkarska dru­
żyna CzechosłowacH Slovan B^aty- 
<»awa wystąpiła w Tbilisi, gdzie 
r»rzedwnlk'em jej był znany zespól 
Dynamo. Mecz zakończył s'ę duża 
niespodzianką w postaci zwycięs­
twa gości 2:1. Na marginesie warto

i egzekwowanym rzutem wolnym z 
: odległości 20 metrów. Skończyło 
! się to tym, że Wyrobek muslał po 
I raz drugi wyciągać piłkę z siatki, 
i Po przerwie gra była wyrówna- 
I na. Węgrom nie zależało specjalnie 
' na osiągnięciu wysokiego wyniku 
I toteż nie zapędzali się zbyt często 
• pod bramkę Ruchu. Ruch w tym 
i okresie gry uzyskuje nawet prze- 
I wagę. Jeden z ataków zakończył 
। sle pięknym strzałem Cieślika, 

który zdobył tym samym honoro­
wą bramkę.

Następne spotkanie piłkarze Hon­
vedu rozegrają w sobotę, 21 bm 
w Krakowie, gdzie zmierzą się z 
Cracovlą.

Garbarnia - OSK Lwów 1:2
KRAKÓW. Rozegrany w Krako­

wie międzynarodowy mecz piłkar­
ski pomiędzy miejscową drugollgo- 
wą Garbarnią, a zespołem drugie! 
ligi ZSRR OSK (Lwów*) zakończył 
«fę zwvcięstwem drużyny lwow­
skiej 2:1. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Morozow II i Baraksi, dla 
Garbarni Kulak z rzutu karnego. 
Widzów ok. 4 tys.

NA STADIOM
LEKKOATLETYCZNYCH

OSLO, W drugim swym tego­
rocznym • starcie na dystansie 100 
ni Bjoern Kilsen uzyskał 10,4. Ol­
sen przebiegł 110 m pł w 14,7. 
Torgersen na 3000 m miał 8:20,4, 
Hagen uzyskał w dysku 50,82, a 
Boysen przebiegł 800 m w 1:53,3. 
Łundh na 1500 m uzyskał 3:54,6.

HELSINKI. W Seinajoki Erkki 
Ahvaeniemi pokonał w oszczepie 
rekordzistę świata Danielsena. 
Ahvaeniemi uzyskał 78,73. Daniel- 
sen zaś 76,05.

AMSTERDAM. Henk Visser znaj­
duje się w dobrej formie. Po wy­
niku 775. uzyskanym przy pomocy 
wiatru, rekordzista Europv w sko­
ku w dal uzyskał Już 772, a ostat­
nio w Bussum skoczył na odleg­
łość 763 i przebiegł 100 m w 10,8.

LONDYN. Zona znanego długo­
dystansowca brytyjskiego Pirie — 
Shlrley Pirie uzyskała oardzo do­
bry wynik w biegu na 440 y —4 
56.4. 14-letnia Mathews skoczyła 
wzwyż 160.

RZYM. W czasie rozgrywanych 
ostatnio drużynowych mistrzostw 
Włoch uzyskano cały szereg zu­
pełnie dobrych rezultatów, W Pad­
wie BravI skoczył w dal 759. W 
jednym ze skoków, w czasie któ­
rego wiał wiatr o szybkości 2.6 m 
na sek. Bravi uzyskał 769, Slmi 
przebiegł 400 m pł w 53.3, a Carlo 
Łlerore w oszczepie tnlal 70.56. 
wyprzedzając swego brata Glo- 
vanni, który uzyskał 69,08. W An-

eonie Glmelli na 400 m pl 
53.1. W Palermo Giannone I

miał 
Bon-

marito przebiegli 200 m w 21,7, 
a Scavo przebiegł 800 m w 1:53,0. 
W Rzymie najlepsze rezultaty uzy­
skali specjaliści 800 m. Fraachińl 
przebiegł ten dystans w 1:51,0, 
wyprzedzając Rlzzo 1:51.3 | Della 
MInola — 1:51.8. Na Innych zawo­
dach w Rzymie Baraldi przebiegi 
800 m w 1:51,4.

LOS ANGELES. Wtedy, gdy naj­
lepsi studenci amerykańscy roz­
grywali mistrzostwa swych uczelni 
w Los Angeles spotkali się lekko­
atleci spoza Colloge'ów. Na zawo­
dach tych Morrow przebiegi 100 y 
w 0,4, Gutowski uzyskał w skoku ó 
tyczce 462, a Parry 0'Brlen w ku­
li wykazał w dalszym ciągu dosko­
nałą formę uzyskując 18.09. 15-let- 
nl Jowe Faust uzyskał w skoku 
wzwyż fantastyczną Jak na Jego 
wiek wysokość 204 cm.

PRAGA. Ostatnie wyniki lekko­
atletów czechosłowackich: Becva- 
rovsky, bljąc rekord CSR w 10-bo- 
1“ następujące rezultaty:
•°0,m - 11.4. w dal - 837, kula 
— 13,25, wzwyż — 180, 400 m — 
o2.0. 110 ni pl — 15,4, dysk •— 
i?*?®’ lvci6l<B, — 360, Oszczep — 
56,12, 1500 ni — 4:42,1. Becvarov- 
sky w 10-boJu uzyskał 6483 pkt.

w osznieple oalągnęla 
53,30, Mertova w dysku 51.29 
Rozkosna w dal 5B9. Małek w mło­
cie 59,47, 200 m Mandllk 21.6. 
wzwyż Matejka I Kaspar po 195. 
trójskok Rehak 14,86, kula Skobla 
16,6L

POZNAM. Bawiące w Polsce ko- 
szykark! Daugavy (Ryga) rozegra­
ły ostatni mecz w woj. poznań­
skim — tym razem w Kościanie. 
Przeciwnikiem ich był zespół po­
znańskiej Olimpii, ktbrv ponownie 
uległ Łotyszkom 52:85 (24:47). 
Przez cały czas meczu inicjatywa 
należała do koszykarek łotewskich, 
które systematycznie zwiększały 
swą przewagę punktową.

Lasak na 7 miejscu 
w Rumunii

BUKARESZT. Drugi etap mię­
dzynarodowego wyścigu kolarskie­
go dookoła Rumunii na 142 km tra­
sie ze Stalina do Sibina, zakoń­
czył się zwycięstwem Rumuna 
Moiceanu, który dystans ten prze­
jechał w 3 22.50. Ten sam czas eo 
Moiceanu miało Jeszcze 24 kolarzy. 
Po dwóch etapach liderem wyś- 
egu jest Moiceanu 7.47,3, przed 
Dumltrescu i Dobrescu. Na siód­
mym miejscu znajduje się najlep­
szy z Polaków — Lasak (Gwar­
dia).

Łódź - Mińsk 1:5
W rozegranym w Łodzi między­

narodowym spotkaniu w podnosze­
niu ciężarów reprezentacja Mińska 
zwyciężyła Łódź 5:1. W wadze pół­
ciężkiej obaj reprezentanci spalili 
swoje boje. Bochenek — najsilniej­
szy punkt reprezentacji Łodzi — 
spalił wyciskanie, a zaraz potem 
Jego przeciwnik Konopacki z Miń­
ska spalił rwanie. W ten sposób 
punktów w tej wadze nie zallczo-
no do ogólnego wyniku.

Klasą dla siebie był reprezen­
tant Związku Radzieckiego Nowi­
ków w wadze cleżkiej, który w 
trójboju uzyskał dobry wynik 470 
kg., a w podrzucie osiągnął 180 kg. 
Takiego ciężaru jeszcze nikt w Ło­
dzi J—-*,vnie podrzucił.

Kovacs mistrzem 
węgierskiej szabli

BUDAPESZT, 184. (tel. Wł.). Z 
dużym zainteresowaniem oczekiwa­
no finałów mistrzostw Węgier w 
szabli, które miały być jedną x e- 
liminacji przed mistrzostwami świa­
ta w Filadelfii, z najlepszych sza­
blistów zabrakło jednak na starele 
Karpatlego i Szerentecsa, a Men- 
delenyi wskutek odniesionej kon­
tuzji zrezygnował z dalszej wal­
ki. Mistrzostwo Wegter zdobył Ko. 
vac«, który w finale poniósł tyl­
ko jedną porażkę, odnosząc 7 zwy­
cięstw, Dalsze miejsca zajęli: nei- 
neky — 6, Demeter — B, Gerevlteh. 
— 5, Bekony! — 5, Lotz — 4, Hor- 
wath — 2, Kemenywarl — >, Ma­
yer — o.
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NAJTRUDNIEJSZA PRZESZKODĘ

SZTOKHOLM, 1».«. «-t. wl-). W 
dodatkowe mecze o awan, . Bo 
ćwierćfinału mlstrzołtw świata ro- 
zegrane w środę 15 km. pomiędzy 
przedstawicielami W. Brytanii 1 E- 
uropy Wschodniej wypadły ko­
rzystniej dla Brytyjczyków. 
Wprawdzie Ich sztandarowy zespól 
Anglia został pokonany przez 
ZSRR, odpadając z 
grywek. Jednak dwie pozostałe 
drużrny Walia I Irlandia zdołały 
uwzymaó «ii »a P!acu ""J11- 
Dzięki dużej dozie szczęsna, a ra­
czej wskutek nerwowej gry prze- , 
c.wników, osiągnęły one w tyjr , 
roku największy swój sukces w i 
historii piłkarstwa. a mianowicie i 
ćwierćfinał mistrzostw śwńata.

Przedmeczowe opinie na temat 
rezultatu środowego trójmeczu W. 
Brytania — Europa Wschodn a. | 
przewidywały wynik 1:2. a punk- । 
ty dla Jedne! strony miały zdobyć 
CSR i Hęgry, dla drugiej — Anglia. । 
Stało się jednak odwrotnie. Fawo­
ryci zesz l z boiska pokonani. Czy 
zasłużenie? |

Nie podejmuję się . dać nieomylni 
ne! odpowiedzi na to pytanie, gdyż । 
bviem świadkiem tylko jednego 
meczu: Anglia - ZSRR. Jeżeli je­
dnak przyjmlemy, (wierząc ocenie 
szwedzkich gazet), że na dwu po­
zostałych meczach w Malmó i w 
Sztokholm e. było rak. jak na tym. 
który obserwowałem, można po­
wiedzieć, że zwycięzcy nie mogą i 
narzekać na brak przysłowiowego 
„lutu szczęścia”.

LEW JASZYŃ WYGRAŁ 
POJEDYNEK Z MC DONALDEM

Pojedynek bramkarzy Jaszyn — 
Mc Donald wygrał zdecydowan e 
zawodnik radziecki. Swą .wyzszosc . 
nad Anglikiem wykazał nie tylko 
sukcesem swej. drużyny, ale i for- । 
mą podczas trzech spotkań rozegra । 
nych przez Anglię i ZSRR w etą- 
EU jednego mieś ąca. Jaszyn miał l 
więcej doskonałych interwencji, 
mlsł przede wszystkim kapitalnego 
„nosa” w dwóch zamieszaniach

Płn. Irlandia, Walia, ZSRR w ćwierćfinałach
sposobem gry duźo.Bzumu I zamie­
szania, ale zepsuł wszystkie piłki, 
jakie miał w pobliżu bramki ra- 
dżieckiei. Rezerwowa prawa stro­
na ataku Anglii była zdecydowa­
nie lepsza od lewej, pozbawio­
nej kontuzjowanego Finney*a. 
Wright, Hoove. Heynes. grający 
częściej na środku napadu, niż na 
łączniku oraz pomocnik Slater nie

sytuacje podbramkowe. Cóż więcej 
można wymagać od meczu?

Oto dowód różnorodności opinii 
w sprawie jednego spotkania.

W POLSKIM OBOZIE

Nasi obserwatorzy z PZPN bar­
dzo sumiennie wypełniają swoje
obowiązki. Widz.eli już trzy me-

Anglia - TSRP 0:1 (0:0) 
Jędrną bramkę zdobył Iljin w 
68 min. try. Sędziował Dusch 
(NRF). Widzów 23.132.

pod bramką radziecką, kiedy wy­
nik brzmiał jeszcze 0:0. ’ miał też 
pewniejsze chwyty górnych piłek, 
miał wreszcie wielbi; wkład w do­
brą organizację linii defensywnych 
zespołu- radzieckiego. Pod. tym 
względem Ja«zyn przewyższał Mc 
Donalda prawie o klasę.

Strzał Iljina w słupek, który 
przyniósł zwycięstwo drużynie 
ZSRR i awans do ćwierćfinału, był 
nie do obrony. Płaski strzał od­
dany z 15 m. w sytuacji, w któ­
rej należało się spodziewać inter­
wencji jednego z dwu obrońców 
angielskich, ■ znajdujących się przy 
przeć wniku. był zaskakujący. Ale 
zanim Iljin wszedł w posiadanie 
piłki, Mc Donald popełnił błąd. 
Bramkarz angielski częściej wy­
rzucający piłkę ręką, niż wyko­
pujący ją nogą, tym razem pośpie­
szył się za bardzo. Mając piłkę w 
rękach po niegroźnym strzale, rzu­
cił Ją tam, gdzie w tym momen­
cie rzucać jej nie należało. Zamiast 
wykopywać pJk^ daleko w pole, 
lub podać samotnemu. prawemu 
obrońcy, rzucił ją na środek, 
gdzie obok dwóch Anglików znaj­
dował; się właśn-e napastnik ra­
dziecki. W kilkanaście sekund póź­
niej piłka .spoczywała w siatce 
angielskiej bramki.

BOHATEROWIE 3 MF.CZC 
BYLI ZMĘCZENI

Poziom trzeciego pojedynku pił­
karzy radzieckich i angielskich nie 
był zachwycający. Zmęczenie za­
wodników niedzielnym spotkaniem 
i duża nerwowość. towarzyszącą 
grze o wielką stawkę. spowodo­
wały. iż . w meczu wtorkowym. obie 
drużyny popełniły wiele błędów, 
że szwankowała u nich szybkość

SZTOKHOLM. 18.6 (tel. wM. 
• Lista najlepszych strzelców

doznała wtorek kilku
zmian. Po Fontalne iFr), ktń. 
ry nadal prowadzi z 6 bram­
kami. na 2 miejscu znalazł sie 
Irlandczyk MacParland. — 5 
bramek. Po 4 bramki maja na 
swym koncie Tichv AVegrvi. 
Rahn CfRFł. Zikan 'CSR), po 
trzy Cnrbatio (Argentvna) I 
Vosellnovic (Jug.).

oraz pewność w przeprowadzaniu 
akcji.

Anglicy atakowali systemem 
„kick and rush” (kop ! biegaj) 
Rosjanie starali się o bardziej 
planowe akcje. Ob e linie defen­
sywne były zdecydowanie lep?ze 
i pewniejsze, jeżeli Idzie o spokói 
w grze, aniżeli ataki. „Słoniowa-, 
te dziecko” na środku ataku an- 
gielsklego (Kęyan) robił swoim,

Rekordowe
numinum

dodatkowych
„SZTOKHOLM, M.f (te!., wł.). 
Wbrew zapowiedziom organizato 
rów. dodatkowe mecze o awans do 
ćwierćfinału nie ściągnęły na sta 
diony dużej ilości widzów, z re­
kordu stadionu w Geotcborgu wy­
szły nici i zamiast 50 tys. widzów 
zebrało się na nim, podczas meczu 
Anglia — ZSRR zaledwie połowa 
Spotkanie CSR - Irlandia obser­
wowało zaledwie s ty*, widzów, a 
rekord minimum mistrzostw świata 
padł, w Sztokholmie na spotkaniu 
Węgry — Waha, z powodu słabego 
poziomu ohu partnerów i bardzo 
drogich biletów od 2 do 5 dolarów, 
tylko 2 tys, orohv zajęły miej 
•ca na trybunach stadionu Rasunda.

czwartkowego meczu Niemcy 
Jugosławia.

OPTYMIZM ZGUBIŁ 
CZECHOSŁOWACJĘ

■ Sensacyjne zwycięstwo CSR nad 
Argentyną 6:1 narobiło dużo «Cu- 
mu w 'całym świecie piłkarskim.
Faworyzowana przez wielu ludzi

landcsycy w pierwszym meczu za­
kończonym po. wyrównanej grze 
ich zwycięstwem 1:0, ,n.e bali się 
jej l Niemcy, wywalczając po 
dramatycznej grze remis 2:3. Jej 
ofiarą padll tylko Argentyńczycy. 
Zawodowcy z Buenos Aires cenili 
wyżej własne nogi, aniżeli punkty 
nawet na obecnych mistrzostwach 
świata, a w dodatku nie wytrzy­
mali szalonego tempa narzucone­
go przez Czechosłowaków.

To, co wystarczyło do wysokie­
go zwycięstwa nad Argentyną, nie 
wystarczyło nawet do remisu r 
Irlandią. Wyspiarze równ eż lubią 
ostrą grę, a ponieważ walczą bar­
dziej fair, mieli nad przeciwnikiem 
przewagę u bardzo czułego na 
przewinień a francuskiego sędziego 
Gulgues. 34 rzuty wolne na obie 
bramki w tym 19 na bramkę CSR. 
a 15 przeciw Irlandii św ądczą, że 
Francuz nie pozwolił grńćzorń ha­
sać bezkarnie. Jeden z rzutów 
wolnych strzelony doskonale przez 
McParianda, mmio muru obrony 
CSR, w 9 min. dogrywki rozstrzy-

Irlandia Czechosłowacją
2:1 (1:1. 1:0). Bramki zdobyli:
dla Irlandii MacPaHand
44 mm. i w 99 min., dla CSR 
Zlkan w 18 min. Sędziował 
Gulgues (Fr.). Widzów 6.196.

Co przeciwstawimy 
najsilniejszej od lat 

bokserskiej reprezentacji
FRANCJI

WT A samym początku musimy się 
Ł" przed naszymi Czytelnikami 

wytłumaczyć I prosić o wybacze­
nie. Mniej wnikliwych miłośników 
boksu mógł bowiem w błąd wpro­
wadzić . tytuł korespondencji na­
szego paryskiego współpracownika 
Raymonda Meyera, w której po­
dawał on szczeoóły dotyczące re-
prezentacji 
Polską.

Otóż w

Francji na mecz

__ poprzednim numerze 
.Przeglądu" ukazał sie tytuł, de-

«awuujący wartość naszego prze­
ciwnika.

Tytuł ten brzmlał w jednym z 
fragmentów „Francja przysyła do 
Polski NIE NAJLEPSZE PIĘŚCI".

Gaffa w ii. Frań-

Fragment bezbramkowego meczu Walia — Szwecja rozegranego na stadionie Rasundn
Sztokholmem. Środkowy Walii, John Charles walczy aż z 3 zawodnikami szwedzkimi: 

lem Svenssonem (1), Orvarem Bergmarkiem (w wyskoku) i Julie Gusttavssonem

pod 
Kar-

Fot. CAF

gnał nawet sprawę awansu do 
ćwierćfinału. Sędz a udzielił też 
w tym meczu kuku napomnień, a 
zachowującego się nlesportowo pra­
wego pomocnika CSR, Bubermka. 
usunął z boiska.

WĘGRZY NA BAKIER 
Z TAKTYKĄ

W gorszym jeszcze stylu, aniżeli 
Czechosłowacy przegrali swój eli­
minacyjny mecz Węgrzy. Wysta­
wiwszy wbrew zapow edziom, atak 
bez Hidegkutl’ego. ułatwili robotę 
defensywie walijskiej, która z 
trudem, bo z- trudem, ale jakoś 
wytrzymała półgodzinny nąpór 
przeciwnika. Przewaga Węgrów’ u- 
w eńczona została bramką dopiero 
w 33 minucie.

Ale po pauzie Walijczycy. nie 
mając nic do r.raeen.ia,. .przeszli 
do ataku/. Walczyli .bardzo ambit­
nie o każdą piłkę, n e bacząc na 
to,, że gra przybrała dużo na 
ostrości. Przez kilka ‘minut grali 
w dziesiątkę, bez kontuzjowanego 
Johna Charlesa. a kiedy wrócił 
on na boisko, zdobyli zaraz wy- 
równane. Wysoki John sprytnie 
przerzucił piłkę z prawego, skrzy­
dła do lewego łącznika Allchur- 
cha, a ten, minąwszy zwodem Boz- 
sika, zmusił Grosicsa db kapitu­
lacji.

Remis wvstarczal Węgrom do z'a- 
kwaUrkowania do . ćwierćfnału. 
Zdając, sobie z tego sprawę i w;i- 
dząc desperacką walkę Walljczy-

SZTOKHOLM. 18.6 (tel. wł.). 
Węgry — Walią; 1:2 (1:0). 
Bramki zdobyli: Tichy pn । 
centrze Budaia w 33 min. dja - 
Węgrów oraz Allchurch w 55 
I Medvin w 76 minucie dla • 
Irlandii. Sędziował ŁatyazeW- 
iZSRK}. Widzów 2;823.

cja przysyła w Istocie SWE 
NAJLEPSZE PIĘŚCI. I tak włamie 
miało być w tytule. Tymczasem 
złośliwy chochlik drukarski, a w 
tym wypadku chyba nie chochlik, 
tylko prawdziwy szatan i to nie z 
tych najmądrzejszych. splatał 
brzydkiego figla i zamienił słowo 
„swa” na wcale niepodobne, inne 
słowo „nie”.

Przepraszamy więc naszych 
Czytelników, drużynę francuską i 
wszystkich których wprowadzili­
śmy w błąd. W istocie do Polski 
przyjedzie naprawdę najlepszy ze­
spół, jakim w tej chwili rozporzą­
dza Francja. Bardzo się z tego cie­
szymy. bowiem chcfeliśmy roze­
grać spotkanie międzypaństwowe 
z przeciwnikiem wysokiej kolasy, 
niosącym przeciwstawić nam to. co 
ma najlepszego. Chcemy. by pięścia­
rze nasi byli zmuszeni do dużego 
wysiłku, by musielt walczyć, a nie 
wygrywać Jedną ręką. To ostatnia 
Jednak w meczu z Francją im nie 
„grozi". •

Nie będę się cofał do czasów 
przedwojennych.' kiedy to Polska 
w Warszawie wygrała z Francją 
14:2. To już bardzo’ odległe dzieje, 
dwadzieścia lat temu.

4 LATA TEMU

Wspomnę jednak o zwycięstwie 
odniesionym nad Francuzami po 
wojnie w roku 1954 w paryskim 
..Pałacu Sportowym”. Wygraliśmy 
wówczas 12:8. Wynik powinien być 
dla nas nieco korzystniejszy (co 
najmniej o 2 pkth ale w meczach 
wyjazdowych zawsze z góry trze­
ba odpisać co najmniej dwa punk­
ty na ..niespodzianki” sędziowskie. 
Najbardziej utkwiła mi w pamięci 
z teco spotkania walka obecnego 
zawodowego mistrza świata wagi 
koguciej. Halimi z Januszem Kas- 
perczakiem. Janusz był kilka razy 
na deskach, a mimo to pojedynek 
przegrał tylko minimalnie na 
punkty. Gdyby walka trwała Jesz­
cze choćby Jedną minutę, to Hali­
mi zesżedJby z ringu pokonany. To 
była? chyba Jedna z najlepszych 
walk' Janusza w jego karierze.

,‘AJe rok . J 954 to czasy bardzo 
odległe. " Tak odległe, iż od roku 
1954 w reprezentacji Francji nie 
ma Już ani . jednego pięściarza z 
tamtego meczu.

-Francuzi długo zwlekali z re­
wanżem, mecz tegoroczny poprze-

Stare pięści nie rdzewieją... Wiecznie młody Henryk Kukier 
w sobotnim meczu z Francją będzie z pewnością należał w na- 

szej reprezentacyjnej „dziesiątce” do silnych pu.iktów
Fot. „PS” — E. Warmiński

dztła cała lawina depesz, listów, 
odwołań, potwierdzeń itd. itp. Ale 
wszystko skończyło się szczęśliwie 
Spotkanie wreszcie dojdzie do 
skutku. Odbędzie się ono w nie­
codziennym programie, nieprakty- 
kowanym w tego rodzaju impre­
zach. Francuzi prosili nas o to, 
by waga średnia i półciężka nie 
były uwzględnione w dziesięciu 
walkach meczu. Zaproponowali, by 
w zamian tych dwóch kategorii, 
podwójnie obsadzić wagę kogucia i 
lekkopółśrednlą. Zgodziliśmy się 
na tę koncepcję, która nam nie da- 
je jijc, a dość „wyraźnie osłabia ńa- 
śze’ szanse, 'bowiem akurat w‘wa­
dze średniej i półciężkiej mamy 
wyśmienitą obsadę i -zdobylibyśmy 
cztery prawie murowane punkty. 
Ale niech będzie i bez tych dwóch 
wag. Clicemy walczyć i wykazuje­
my zrozumienie dla przeciwnika 
który trochę kaprysi., ale w rze­
czywistości Jest w dość trudnej sy: 
tuacjL

Debiutuje w drużynie GUZIŃSKI
w wadze pćłśredniej. Jego występ 
może .wypaść bardzo interesująco, 
jeśli’ podczas walki nie zapomni, 
iż oprocz uników i pracy n-.g, — 
ce-mają także, pewne określone 
dania.

WALASEK, który powrócił 
wagi lekkośredniej. zdobył 
chwały bardzo wymagającego 
ną - Feliksa. Stamma. a winę .n

za-

do
pa-

rękojmią, .że. w sobotę będzie zb)g- 
rał ‘oklaski.

AWeszcie wadze ciężkiej ze 
względu na wagę, i wzrost SCHIL­
LERA reprezentować nas bedzie 
bojowy i odporny WŁADEK JĘ­
DRZEJEWSKI.

Nasi reprezentanci 
wypocić”, z siebie

zdołali jut 
zaległości *

mieli udziału we wtorkowej prze­
granej. Grali oni bez zarzutu.

Jaszyn, Kryżewski. Wojnow oraz 
Iwanow, to filary drużyny radziec­
kiej. Wstawiony.dó gry na pra­
wym skrzydle Apuchtin był gor­
szy od' Aleksandra Iwanowa, a 
zastępca Salpikowa. Falin na le­
wym łączniku zadebiutował nie- 
najgorzej, ale daleko mu do roli 
rozgrywającego, 'jaką miał spełnić 
wraz ż Simoni^hem.'

Kaczalin zapy any po meczu, dla­
czego w lak ważnym spotkaniu 
zdecydował się wym.enić rutyno­
wa n ego Saint ko w.a ,na 20-1 e l ni ego 
napasąnik< Torpedo; odpowiedział, 
że „wyszło to po forostu z taktycz­
nego planu ąry. Chciał on bowiem 
atakować wysuniętą do przodu 
trójką Iljin, Iwanow. Apuchtin, a 
SImonian i kolega klubowy Iwa­
nowa Falin. 'mieli, wypracować 
pierwszym pozytije^ 'do strzału. 
KaczaUn nosił sięlnawet z zamia­
rem wystawienia;przeciw Angli­
kom całej trójki,,: środkowej Tor­
pedo MoskwaJ. iŻFalin, ; Gusarow. 
Iwanow, ale w ostatniej chwili jnż 
w szatni, zrezygnował z drugiego 
młodego napastnika, na korzyść 
doświadczonego Simoniana,

Ani publiczność, która stała ra­
czej po stronie Anglików, ani bez­
stronni fachowcy ■ nie byli zachwy­
ceni tym meczem. Vittorio ■ Pozzo 
znowu m'ał okazję , przygadać wy­
spiarzom.

— Dobrze Im tak, przegrali za­
służenie, nie dlatego, by grali go­
rzej, niż Rosjanie, lecz dlatego, że 
nie grali w futbol, lecz kopali 
P|lk^ -

Flegmatyczny Winterbottom dłu­
go i cierpliwie odpowiadał dzien­
nikarzom na pytania: dlaczego je­
go drużyna zeszłą, z boiska poko­
nana. A kiedy”Jeden z Niemców’ 
spytał dlaczego wystawia on stale 
Kevana. kiedy ten nie potrafi grać 
skutecznie, menażer angielski od­
parł z uśmiechem:

• — Ja Już Jestem za stary, aby 
kierować atak em/ lepszego od Ke­
vana nie mam. -więc czekam, aż 
z niego coś będzie. Na tvćh mi- 
«'rzostwach śwląta nie kończy sic 
Jego kariera. Wierzę, że będzie pan 
m ał Jeszcze okazję pochwalić te* 
go chłopca.

Trener radziecki,-. KaczaUn, nie 
miał zastrzeżeń do poziomu' stiof- 
kanla. .,4

— Blorąc pod uw^igę trzy meeze 
w ostałnlni tygodniu i stawkę dzi­
siejszego, uważam - powiedział on 
7” ®me drużyny zademonstro­
wały dobry futbol i unie mogły 
równie dobrze zwyciężyć. Gra by­
ła ciekawa, prowadzona fair, peł­
ni napięcia i obfitująca w gorące

eze: Anglia — Brazylia, Brazylia — 
ZSRR i Anglia — ZSRR. Na me­
czach pilnie obserwują grę 1 po­
szczególnych zawodników, w prze* 
rwach między jednym i drugim 
spotkaniem długo, nieraz do póź­
nej nocy, dyskutują nad tym. co 
widzieli.

Szkoda tylko, że dotychczas , na­
sza'piątka obserwatorów widziała 
tylko trzy drużyny. Przywiązanie 
ich wszystkich do Goeteborga nie 
jest najszczęśliwym posuń.ęciem. 
Można by przecież podzielić ekipę 
na kilka grup, co dałoby możli­
wości poczynienia bogatszych spo­
strzeżeń.

Brak pieniędzy na podróże, stoi 
na przeszkodzie wyjazdowi, cho­
ciaż jednej osoby z Goeteborgu 
do Malmó, w celu obejrzenia

jedenastka argentyńska została roz­
gromiona w stylu niepodlegającym 
dyskusji, a Czechosłowacja urosła 
nagle na jednego • z kandydatów 
do tytułu. Dodatkowy mecz z Ir­
landią miał być dla niej jedynie 
formalnością. W obozie CSR zapo­
mniano od razu o żalu do sędzie­
go Elllsa za bramkę przyznaną 
Niemcom 1 już liczono na prze­
brnięcie ćwierćfinałowej przeszkody
w ’ postaci francuskiej.
aby dopiero w półfinale z Brazy­
lią pokazać na co stać ich dru­
żynę.

Optymizm zgubił Czechosłowa- 
ków, Świetna kondycja i ostra 
gra — to poważna broń w ciężkim 
lurneju. Ale tylko w meczach z 
przeciwnikiem, który się tej bro­
ni boi. Nie przelękli się jej Ir-

ków postanowili przejść do defen­
sywy. To był błąd, który się fa­
talnie zemścił. Walia, przejęła cał­
kowicie inicjał ywę, pomocnik wę­
gierski Kotasz inusiał na-3 minuty 
opuśc ć boisko z powodu kontu*? 
zji.* pod bramką Węgrów coraz 
częściej powstawały zamieszania. 
IV "6 min: nastąpiła katastrofa. 
Groslcs wykonując rzut od bram­
ki podał piłkę obrońcy Slposowi, 
ten zwrócił mu ją tak n’efortun- 
nie, że przejął Ją szybki skrzydlo- 
w*y Walii Medwin i 2:1 gotowe.

Sędzia Łatyszew (ZSRR) miał 
teraz sporo roboty z uspokajaniem 
nerwów piłkarzy obu drużyn. 
kędy Sipos sfaulował ordynarnie 
Hewitta Łatyszew usunął Węgra z 
boiska. Drużyna znad Dunaju nie 
pozostawiła po tym. meczu dobre­
go wrażenia.

W ten sposób zamiast trzech 
drużyn Europyi wschodniej, rozr 
grywających we wtorek decydują­
ce mecze, w ćwlerćf nałach r^ir 
strzostw świata znalazła. się. tylko 
jedna,, ta, która potrafiła utrzy­
mać swoje nerwy na wodzy i któ­
ra umie grać tak zwane „trudne 
mecze”. W czwartek zobaczymy 
jak reprezentacja ZSRR spisze się 
w ćwierćfinałowym meczu z wy­
poczętymi Szwedami.

Trener Feliks Stamm już w naj­
bliższą sobotę poprowadzi do 
boju z Francją naszą bokserską 
husarię^ Ńa zdjęciu: widzimy go 
u narożnika podczas sparrin- 
gów, jak wzywa na ring kolej­

nego zawodnika

RENESANS BOKSU FRANCUSKIEGO

W poprzednim numerze poda­
waliśmy skład drużyny pólskiej 
i ommfienie walorów zespołu prze­
ciwnika. Wydaje się. iż boks fran­
cuski przeżywa istotnie wielki re­
nesans. Afrykańskie posiłki po. 
zwoi iły Francji zestawić dru­
żynę młodą, bojową, nieźle za­
awansowaną technicznie. Dziesiąt­
ka z Francji, jeśli nie skaperuja 
jej do boksu zawodowego, może 
narobić dużo szumu na mistrzo­
stwach Europy w Szwajcarii i pod- 
czas turnieju olimpijskiego.

Francuzi, wygrali ostatnio ze 
Szkocją 14:6 i z Rumunią w Pary­
żu 16:4. Ten ostatni wynik wyda­
je się nam trochę za wysoki *(śę 
dziowall sami Francuzi). Tym nie-

ciężarze gatunkowym, to są wy­
niki. które świadczą o wysokiej 
klasie przeciwnika.

W ostatnich czasach poza naszą 
drużyną dwa zespoły wybijały się 
na arenie międzynarodowej, zde­
cydowanie zmierzając ku czołówce 
europejskiej w tej dziedzinie’ spor­
tu. Jedna z tych drużyn to właśnie 
Francja, a druga NRD fewvc. nad 
Szkocja 14:6,. nad CSR 12:8 i nad 
Finlandia 14:6. Jedną z tych no­
wych potęg będziemy gościli w 
Warszawie.

Kogo jej przeciwstawimy? -

ANGAŻUJEMY 
40 REPREZENTANTÓW POLSKI

G. Aleksandrowie® Fot. CAF

Szwedzki półmisek

treningu. Oczekujemy, iż mecz 
sobotni będzie dużym i wartościo­
wym. wydarzeniem sportowym.

Do spraw związanych z mecza­
mi Polska —- Francja I Polska — 
Jugosławia powrócimy leszcze w 
następnych numerach. Teraz tyl­
ko krotko ostatnie informacje o 
składach przeciw Jugosławii.

A więc na mecz bydgoski z Ju­
gosławią kapitan .«portowy Stani­
sław Cendrowski powołał następ i* 
jącą drużynę: musza — Kukier, 
kogucia — Zawadzki, ew. Kowal­
ski, piórkowa — Brychlik, ew. Bi­
nek, lekka — Walczak, lekknp» 1- 
średnia -y Drogosz,, półśrednia — 
Misiak, ew. Dampe II, lekko<red- 
nia Walasek, ■ średnia — Pie- 
trzykówęki, półciężka '":x 
ciężka —. Jędrzejewski, 
rek, ew. Gugntewicz.

— Kliś, 
ew. Kumo-

Gdyby Pietrzykowski 
..zrobić" wagi średniej.

nie zdojal

czas' w lekkośredniej wystąpi’ Szy­
maniak. w średniej Walasek, a w 
półciężkiej Pietrzykowski.

W drugim meczu przeciw Jugo­
sławii (w Bielsku) wystąpią od mu­
szej do ciężkiej: Kulesza, Wala, 
Binek. Kiedrowskl, Milewski, Ru­
sin, Żmijewski, Szymaniak, Kliś, 
Kumorek.

Wreszcie do Jugosławii Polska II 
wyjedzie w następującym składzie: 
Homaniszyn, Wojtowicz (WożniaH. 
Rozpierskl, Grudzień, Papież, Ul- 
mer,. Dampe I (Wasilewski), Woj­
ciechowski, Branicki.

yyAJBĄRDZłEJ pechowym plłka- 
111 rzem turnieju jest bezspornie 
Węgier Laszlo Lachos, który miał 
debiutować w reprezentacji swego 
kraju właśnie podczas mistrzostw 
świata w Szwecji. Niestety, za­
raz po przybyciu db Szwecji do­
stał on ostrego ataku ślepej kiszki, 
a po dokładniejszych badaniach 
okazało się, iż wywiązał się u nie­
go stan zapalny. Lachos musiał być 
szybko operowany i zmagania swo­
jej drużyny mógł oglądać jedy­
nie na ekranie telewizyjnym.
p USTAW SEBES, „wódz" piłka- 

rzy węgierskich na poprzednich 
mistrzostwach świata w Szwaj­
carii, ma teraz w Szwecji znacz­
nie mniej wyczerpujące nerwowo 
zadania. Spełnia on bowiem z rd- 
mlenia FIFA rolę obserwatora, nie­
których spotkań mistrzowskich. Se­
bes jest podobno teraz w znacznie 
lepszym humorze, niż w Szwaj, 
carii. Dopiero w poniedziałek sław­
ny Gustaw, miał łzy w oczach, gdy 
jego sławna drużyna muslala za­
brać się do palcowania walizek.
T RENER drużyny NRF, Sepp 
* Hcrbcrgcr musiał ogłosić w ga­
zetach niemieckich apel do kibi­
ców z NRF, by w szwedzkiej kwa­
terze jedenastki mistrza świnią 
Bjarrcd nie składali wizyt, które 
całkowicie uniemożliwiają jego 
podopiecznym wypoczynek Ł kon- 
rentrację. Mimo tego apelu tysiące 
Niemców przyjeżdżają co dzle.p 
autobusami, alę tylko z daleka

przyglądają się willi, w której 
mieszkają ich pupilkowie.

n RAZYLIJSKI trener 
° Feola, jest zdaniem 
dziennikarzy, najlepszym 
logiem pośród wszystkich

Vicente 
wielu 

psycha- 
trene-

rów. Stosuje on bardzo ryzykow­
ną terapię odprężającą.

Po drugim meczu zezwolił on
swoim pupilkowi na wypad do
miasta i spędzenie kilku godzin w
nocnych lokalach. północy
wszyscy piłkarze brazylijscy wró­
cili jednak do kwater, żaden 
z nich nie był pijany, a na drugi 
dzień trenowali podobno ze znacz­
nie większą energią.

Ł2 O raz pierwszy zastosowano w 
• Szwecji ceremonię, która ma 
na celu wykluczenie jakiegokol­
wiek szwindlu ze składami dru­
żyn. Przed każdym meczem sę­
dzia sprawdza identyczność piłka­
rzy na podstawie legitymacji z fo­
tografiami. Ta sama operacja 
przeprowadzana jest przed rozpo­
częciem drugiej połowy. Poza tym
przed, każdym 
drużyny musi

meczem kapitan 
złożyć uroczyste

przyrzeczenie, ii wymienieni

.Madilt pUkarit rttetywiiełe 
upoważnieni do gry.

PREZYDENT Argentyńskiej Fe- 
* deracji Piłkarskiej1 ogłosił w 

prasie szwedzkiej oficjalne spro­
stowanie. w którym z całą sta­
nowczością stwierdza, iż nieprawdą 
jest jakoby jego piłkarze byli na­
pastowani przez młode Szwedki i 
przyjmowali je w swych, kwate­
rach. P. Colombo oświadczył, iż 
wiadomości te są calkolDlcie wy­
ssane z palca.

Lista kontuzjowanych podczas 
mistrzostw świata obejmuje . nie 
tylko piłkarzy. Ostatnio ofiarą 

piłki stał się także wiceprezydent 
FIFA Granatkin (ZSRR), który 
podczas treningu swojej drużyny 
chciał kopnąć- piłkę, która wyszła 
na aut i przy okazji doznał żer-

Ił jełlenla utoafel* WuSy przejdą 
na „brazytij.ki” styl.

ó CISŁĄ tajemnicą otoczona jest
& nadal oficjalna. wiadomość,
kto 
ne 
ta 
po 
na 
go

produkował pliki na tegoroi
mistrzostwa świata. Tajemnica 
ma być wyświetlona dopiero 
l lipca. Ale czy w ogóle moż- 
teraz .na świecie -utrzymać dlu- 
■jakąkolwiek tajemnicę?

W" Szwecji nawet : wróble na da­
chu ćwierkają, iż mecze rozgrywa­
ne są plikami, wyprodukowanymi 
przez szwedzką firmę „Sydsvenska 
Lader - Remfabriken AB” Angel- 
holm. Zwycięskim przedstawicie­
lem tej fabryki jest nie kto. inny 
jak reprezentant Szwecji, byty 
włoski zawodowiec, znany w Pol­
sce lewy łącznik Gunnar Greń.

wania ścięgna w nodze.
Sf ISTRZOSTWA świata są 
W zawsze w pewnym sensie

jak 
are-

ną targów na piłkarzy. I w Szwe­
cji obserwujemy najazd menage­
rów, przeważnie z włoskich klu­
bów. Najwięcej szumu powstało 
wokół wspaniałego piłkarza bra­
zylijskiego środkowego napastnika 
Mazzoli. Jest on BrazyttjczijMem 
włoskiego pochodzenia, tak zresz­
tą, jak Dino, Betini. Orlando 1 De* 
sordi. Należy się więc spodziewać.

ę ZWEDZKA drużyna piłkarska 
jest weteranem tegorocznych 

mistrzostw. Przeciętny wiek zawod­
ników wynosi 29.7 lat. Na drugim 
miejscu w tej klasyfikacji znajdu­
ją się ZSRR i Węgry po ?»,<> n 
dalej NRF 29,0, Argentyna 27,7 i 
Francja 27,0.

LTERBERGER zabronił swoim pił~ 
łś karzom jakiegokolwiek kon-

Mecz wypada w okresie nie bar­
dzo dla nas korzystnym. Więk­
szość pięściarzy, nie licząc już na 
wvstępy międzynarodowe, zawie­
siła 1 rękawice i udała’ się ńa za-; 
służony odpoczynek^ Trzeba-było: 
wiec -mobilizować całą wiarę w 
ostatniej chwili I spróbować do­
prowadzić ją do jakiego takiego 
stanu „używalności".

Grupa trenerów pod kierunkiem 
Stamma I druha Sżydły dokonała 
znów wielkiej sztuki. Oglądałem 
naszych pięściarzy podczas pierw-- 
szych walk treningowych, po kil­
ku dniach zgrupowania I wreszcie 
ostatni raz w środę. .Postępy są 
zadziwiające, a niektórzy nas! re­
prezentanci osiągnęli nawet bardzo 
wysoką formę. Nie stajemy więc 
bez szans do pięciu oczekujących 
nas spotkań. Po raz pierwszy w 
dziejach naszeoo boksu ruszamy 
tak szeroką ławą, angażując na 
raz około 40 pięściarzy w oficjal­
nych meczach międzypaństwowych?

Jaki będzie efekt tej próby? 
Trudno dzisiaj dać odpowiedź. Ćo 
Innoro dobra forma w walkach z« 
krajowymi, dobrze sobie znanymi 
rywalami,, a co innego zaskoczenie 
ze strony zagranicznego rywala.

Jeśli jednak Kukier |est dobrv 
w walce z Romaniszynem, tó bę­
dzie zapewne nieco lepszv, albo 
minimalnie gorszv w poledynku- 
z Francuzem. Właśnie KUKIER. od 
którego rozpocznę. jest w bardzo 
dobrej formie 1 świetnej kondy­
cji.

Nieźle także spisywały się oby­
dwa „koguty" wyznaczone ńa 
Francję Do formy powrócił całko­
wicie ZAWADZKI, nieźle wrtoadł 
KOWALSKI. Nałleptel podobał sie 
nam jednak WOJTOWICZ, który 
pojedzfe do Jugosławii. Cala tróf 
ka jednak reprezentuje mniej- wię­
cej jednakową klasę.

W wadze piórkowej wielkie n». 
dzieje wiążemy z BRYCHLIKIRM. 
Jego wysoka forma jest wprosi’ 
zaskakująca. WALCZAK lak* zńw- 
sze reprezentuje dobrą, przeclęt-

i Przed 20 ś
j i 4 laty
/ Dokładnie niemą) 20 lat te- #

mu. czerwca
na stadionie Legii w Warsza- . 

\ ..wie. bokserska reprezentąda P 
F Polski zmierzyła się po raz , 
i pierwszy z. Francją. Spółka- £ 
j nie to przyniosło wówczas p 
J Polakom wysokie zwycięstwom
J Oto wyniki walk tego hlsm- * 
i rycznego już dziś meczu: mu- r 
\ sza — Jasiński prze scal 7. k 
f Perrier. kojtucla — Rotholc'
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LTERBERGER zabronił swoim pił- LESZEK DROGOSZ na snarrin. 
J * karzom jakiegokolwiek ko«- gach zachwycał widzów nusycra. 
taktu z piłką poza meczami. Jako ntam" przeciwników w ||nv dosko 
trening teaplikoweł on jedjjnte nąłym wyęnieiem rlystan*n, nńbi-v 
.pauery yo wwentatych laikach, SOBOLEWSKI również unaldute «I» 
otaciajwch kwatart NRF. w normalnej formie,

wygral z Bernard!, piórkowa * 
— Czortek pokonał Waltera. f> 
lekka — Kowalski zwycieżvl 
Bourgeois. pólśrednia — *o1’ a 
czyńskl wygrał z Grandjeza. F 
średnia — Pisarski zwvrkvyl f 
Rioulta. półciężka — Doroba 
wybrał przez tko w - 7, .
Barilon. ciężka — Piłat wy-’ 
punktował Pichota. r

. Drugie spotkanie Polska — 
Francja rozegrane zostało do- 
piero 26 listopada 1954 r. w. 
paryskim Palais de Spnris. 
Po zaciętych walkach zwxcie*^ 
żyli Polacy 12:8.
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Wyniki: musza — Kukier 
nrzegrał z Libeer. kogucia — * 
Kasperczak uległ Halimi, nl^r-f 
kowR — Soczewiński nrzeeralr 
z Martin, lekka — Niedźwiedź.^ 
ki pokonał Junckęra. lekkooół-. 
średnia — Ponanta II Mir-an 
z Leprlncę. pólśrednia — Dro-f> 
post wypunktował Lambour,^ 
lekkośrednia - Pietrzyków*. 
»kl znokautował w 2 nrMirflf 
Anntxa. średnia — Ptórkow.f

z Assaga, nólclcżka — Grze-, 
tók- przegrał z Chapron. c r 
kg z-. Węgrzyniak wygrW 
walkowerem z Magnetto. 1 7

powodu kontuąjl. ■t


